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Lamordował cztery osoby 


a nastepnie podpafił zagrodę. -- $iraszny 
mord mna tle porachunkón rodzinnych 


toclia Semen. Pomiędzy Mitochem a | mu drzwi, Semen PORWAŁ SIEKIFRĘ 


« "Równe, 19 października. 
fd) Władze poiicyjne zawiadomione 
zostaly o bestjalskiej zbrodni. dokonanej. 
we wsi Ośnica, powiatu łuckiego, 

- W godzinach wieczornych w zagro- 
dzie Iwana Mitocha, zamożnego rolni- 
ka miescowego. nagle wybuchł pożar. 

Na ratunek pośpieszvii wszyscy Są- 
siedzi, Gdy wtargnęli do wnętrza za- 
grodv. ujrzeli straszny widok. a 

' Na podlodze w kałuży krwi, leżały 
zmasaxrowane zwłoki Mitocha, jego żo 
ny i dwojza dzieci. 

, Zmasakrowanych wyniesiono na po- 
dwórze. Dzięki energicznej akcji ratun- 
kowei pożar zestał uqaszony po uply- 
wie kilkunastu- minut, Dom  Mitocha 
ocalał. 

Polici, no otrzymaniu meld"nkn e 
bestlalsk'ej zbrodni, szybko niawnita 
sprawcę. Okazał się nim szwagier Mi- 
ENT 


Zucńwsly napad w Hiet 


na listonosza pienięśneśo 


Wiedeń, 19 pażdziernika: 
(Telegram własny) 


(Ð) W dn'u wczorajszym dokonano 
śmiałego napadu rabunkowego na listo- 
nosza Ridolfa Lindauera. Lindauer miał 
przy sobie tego dnia większą kwo- 
tę pien'ężną, a gdy wchodził do jednego 
z domów, w celu dokonania wypłaty. 
napadło na niego nagle dwuch młodych 
bandytów. Bandyci zasypali listonosza 
grad'm kul tak że zwalił się on na zie- 
mię. Salwe wystrzałów posłyszeli jed- 
nak przechodnie. Spłoszeni napastn'cy 
rzucili się do ucieczki, Po ulicach mia- 
sta rozpoczęła się uporczywa gon'twa.! 
w której brali udz'ał przechodnie i poli-' 
canci. Jeden z napastników został uję- 


Statek ianoński 


zatonął 
50 osób sóinelo w nurtach 
morza f 
San Francisco, 19 października. | 


(Ð W czasie szalejącej burzy na Oce 
anie Spokoinvm zatonął statck japoński? 
„łlonan Maru“, Pasażerski statek TA 


| 


zyden t Jefferson“, którym wracał z 
Ameryki Lindbsreh wraz z żoną, ode- 
brał wołania o pomoc ze statku „Honan 
Maru“. M mo natychmiastowego udania 
się w kicruku, skąd nadchodziły znaki 
SOS. statku japońskiego nie zdołano już 
uratować. Cała załoga, w liczbie 50 


Semenem ostatnio często dochodziło do | I 
| | CZŁONKÓW RODZINY. 


gwałtownych scen. 
Semen. mał lakieś pretensie p'enież 


ZAMORDOWAŁ NIA WSZYSTKICH 


Po dokonaniu zbrodni, podpalił 7n- 


ne i nieraz groził Mitochowi. że go 7a- | grodę, chcąc w ten sposób zatrzeć śla- 


morduje, jeżeli się nie zgodzi 
żadania. 


na jego | dy swego bestialskiego czynu, 


Zbrodniarz ukrył sie w lesie. gdzie 


Wczoraj. gdy Mitoch ozńaimił szwaz | też został schwytany. Stanie on przed 


row;, że nie da mu ani g 
oee 


rosza | wskazał sądem doraźnym. 


Dwaj lośnicy ocaleni 


Skok ze spadochronem uratował im życie 


Sosnowiec. 19 października. 


jeden z samolotów wojskowych, prze- 
latujac na wysokości 1500 metrów nad 
lasami zgorenickiemi nod Olkuszem w 
pewnej chwili zapalił się. 


SWE" 
12% NaS 


ty. a drugi, widzac że nie zdoła ujść po 
goni, dobył rewoiweru i strzelił sobie 
w skroń. 


w Czecnosiowacji > naierxy 
w Niemczech 7 ienigow, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


|fFlaściciele 


nieruchome Ści 
przeciw mag:stratormwi. 
Łódź, 13 paźlziern,ka. 

GO Jak się dowiadujemy, związki 
właścicieli nieruchomości w Łodzi zwró 
city się do rady micjskicj, domawzając się 
wydania porządl,.ów dziennych wszyst= 
kich posiedzeń rady micjskici w okresie 
bieżącej kadencyj samorządu. Na poista 
stawie tych porządków dziennych, związ 
k} właścicjelj nieruchomości wystosują 
skarge do urzędu wojewódzkiego oraz 
min'sterstwą spraw  wcwriętrznyci, 
wshazując, iż magistrat hamuje ruch bu- 
dowlany. w Łodzi n.e pozwalając wzuna 
sić domów celem złagodzenia straszli« 
wego głodu mieszkaniowego w naszem 
miescie. Na podstawie odpisów porzad- 
ków dziennych wynika bowiem, że na 
każdem niemal posiedzeniu raly micje 
skiej zaw jeszano po kilkanaście planów 
budowlanych. 

Wedlug twierdzeń właścicicii nieru- 
chamoścji, w czasie kadencji mawistrat 
uniemożliwił budowę okolo 1000 doa 
mów, podczas gdy magistrat tw:erdzi, 
że odrzucił tylko 79 planów budowla: 
nych 


foemuniści 


zdemo (forajli 
fofkal hitteromicórw 


Bochum, 19 październ'ka. 

ft) Na siedzibe nacjonalistów dokona 
no nocy ubiezłej śmiałcyo napadu. na 
tle porachunków partvinvch. Około 10y 
komunistów napadło na dom, w którym 
mieściła się siedziba nacjonalistów. wy 
biło wszystkie szyby w oknach i zde 
molowało płot. Przed przybyciem pali 
cji sprawcv napadu zbiegli. Tylko kilku 


| Ludność wiejska. znaidujnca się a 7 nich aresztowano. 
Wczoraj w godzinach południowych Itej porze w polu. obserwawała z prze- 


rażeniem jak samolot. otoczony kłębami 
dvmu. zniża się szybka ku zemi. W 
pewnvm momencie spostrzężono dwa 
ciemne punkty. 

Byli to lotnicy. którzy wyskaczyli z 
samolotu ze spadochronami.  Lotni.v 
opnadli na drzewa i osuncli sie nastzpnęe 


'na ziem, nie odnósząc żadnego szwan 


u. 

Samolot polski Potez 25 spłonął do- 
szczetnie. 

Q onadnieciu lotników zawiadomin. 
no natvchmiast komende policji w Ol- 


4 kuszu oraz lekarzy szn'tala. którzy przy 


Ratastrofa 


somochiodu 
1 zabity, 5 rannych 
Lipsk. 19 października. 
(t) Na jednej z szos podmiejskich 
miał wczoraj miejsce wypadek automo- 


bilowy, Katastrofie uległ autóbus. w któ z ostatnich ćwiczeń do Krakowa. 


rym jechało z wiccu 27 nacjonalistów 
ją silnym wirażu autobus przewrócił 
się i wpadł do rowu. Kierowca auta 


nych. 


bvli na miejsce wypadku samochodem 
kasv chorvch. 

Ocaleni lotnicy sa: plutonowy pilant 
M 'chał Skalski I sierżrnt - obserwator 
Hipolit Kaźmierczak z 5 pułku lotnicze» 
mow Lidzie. adbvwajacy ćwiczenia 
fad nustvnia Błedowską. 

Plut. Skalski oświadczył, że wracali 
w 
pewnej chwili zauważył on dvm nu 
nogami. Gdy się odwrócił. obserwator 
dawal mu znaki. Wówczas zniżył lot. 


„poniósł Śmierć na miejscu. 5 nacjonali- | ale zdv dvm otaczał ich coraz wiekszy. 
stów zostało ciężko, a reszta dżej ran- 


puścił motor i wyskoczył ze spadochro 
nem. í 


Sajemnicze 
zmifimiecie 


lekarza miedeńsfkietgo 
Wiedeń, 19 października. 
| (t) Policja wiedeńska poruszona jest 
„łajenniczem zniknięciem znanego dvhto 
ra chorób kobiecych Waltera Ncumana, 
Dr. Nethnan cieszył się w Wiedniu wicl- 
kicm powodzeniem, tak że władze nie 
mogą sobie wytłumaczyć przyczyny je- 
to zniknięcia. Przypuszczają. że poniósł 
on jakieś wielkie straty materialne. Na- 
razie nie zdołano ustalić jego micjsca 
pobytu. 


Berlin, 19 października. 
(t) Policja berlińska wpadła na trop 
szajki, która wpadła na dowcipny sno- 
sób „wvervwania* na loterji. Oto człon= 
kowie bandy notowali sobie numery 1o- 
sów wystawionych w wystawach koleke= 
tur. następnie udawali się na ciaznicnie, 
które w Niemzech nodbvwa się publicze 
nie. Gdy na któryś z zanotowanvch 
przez nich numerów padła wygrana, 
spieszyli oni szybko do danej kolektury 
i wvkupywali ów los. Zdołali oni mice 
dzy innymi zakunić w ten srasóh los, na 

którv padła wverana 100.000 marek, 


Krwawe demonstracje hitlerowców 


W Brunś 


kami. — 250 osób zostało 


Berlin, 19 października. |do 60.000 hitlerowców i około 15000 ' 


Rozruchy hitlerowców w Brunswi- 
ku wywołały wielkie zaniepokojenie w 
Berlinie, Koła rządowe nie przypuszcza 
ły. iż hitlerowcy, zechcą w obecnej 


chwili urządzić tak krwawą demon- 
strację. 


członków innych stronnictw prawięo- 
wych. Uczestników tej man festacjł 
zwiozło do Brunświku 38 specjalnych 
pociągów i 5.000 samochodów, stano- 
CL park samochodowy hitlerow=- 
ców. 


Minister brunświcki Klagges, członek 


osób poszła na dno. W Brunswiku zebrało się około 50 partji narodowo - socjal stycznej, po- 
CERTEN (ZRP (ZA E RE CZ ER S TOGO DAM (| o dzisiejsi wydaniu miejsco- 


UTE A p wej gazety „Braunschweiger Gruss“ 
uczestników tej, nazywanej przez hit. 
8 lerowców „koncentraciji narodowych 


socjalistów“, dłuższym artykułem, w 
Bank Francji pozosiawi swe którym nawołuje ich, aby szl. za wzo- 
depozyly w Ameryce 


rem Ilenrvka Lwa, władcy tej ziemi z 
Paryż; 1O pałdżienika (nych darts wakckć moi a a 
aryż, października. nych depozyty wartośc d o 
„Agence Economique et Financiere“ jnów dolarów. Na olbrzymiej łące za parkiem miej 
donosi z Waszyngtonu, iż delegaci Ban- | Bank Francji otrzyma prawo dvspo- 
ku Francji doszli do porozumienia z Fe- nowania 200 miljonami złotych dolarów, 
deral Reserve Bank. które może w każdej chwili wycofać. ' 
Na mocy tego 
Francji pozostawi w Stanach Zjednoczo- |nie obniżać dyskonta. 


rach polowych. 
Adolf Hitler w mundurze najwyższe 


porozumienia Bank |„Federal Reserve Bank" obowiązuje się go wodza szturmowych batalionów ni- 
*rodowo = socjal.stycznych, w otoczeniu : 


skim zebrali się hitlerowcy w mundu- | 


wiku doszło do starcia z policją i robotni- 


rannych 


swego sztabu, przeszedł przed frontem 
oddziałów, poczem . przyjął w poczet 
swojej armji 24 nowosiormowanych cho 
rągwi, 


Przez cały czas tej parady krążyły 
nad placem zbornym samoloty «ióro 
POVRA pozostaną na służbie tiit- 
| lera. 


Podczas starcia z policją I ludnością 
około 150 osób zostało rannych M.asto 
wygląda, jak pobojowisko, 10 osób 
zmarło w szpitalu. 


E WETO" ESETT 
Londyn, 19 października. 

Japoński minister wojny oświadczył. 
że sytuacja w Mandżurii zaczyra się po- 
lepszać. Aby zapobiec w przyszłości ki- 
cydentom, znajdująca się w Mandżurii 
eskadra samolotów bombowych została 
odwołana, a na jej miejsce wysłano eskae 
drę samolotów obserwacyjnych. 
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Tajemnica pochodzenia kart do gry 


Srzywędrowały ene podobno z Azjii stały się 
najbardziej rozpowszechniona zabamą 


Lo kilka lat zmieniały one swój format, rysunki i kolory 


(m) W czasach średniowiecznych, mnisi 
wędrujący z miasta do miasta.i wygła- 
szający kazanja na rynkach j placach 
publicznych głosili, że : djabeł pragnąc 
wszelkiemj sposobamj kusić ludzi, wyna 
lazł też karty do gry. Faktem jest jed- 
nak niezaprzeczalnym do dnia dzisiejsze 
go, że nikt, ale to nikt zgoła nie wie, kto 
wymyślił karty do gry j w jakim kraju 
one powstały. f 
" Historja naprowadza nas na ślad wie 
lu rzeczy, ale o kartach niema ani słowa 
w żadnych zapiskach i szparagałach. Ta 
najbardziej rozpowszechniona gra, któ. 
rą zabawia sję miljony ludzi, nje ma swe 
wo wytłiumaczonego pochodzenia, 
Przed kilku tygodniami ukazała się 
książka o historji kart do gry, napisana 
przez amerykankę Betty Fargrews. Aus 
torka twierdzi, że kardy do gry* przy- 
„wędrowały -do Europy 'z. Azji, przez 
łochy. Pierwsza notatka o kartach do 
gry pochodzi z roku 1379. Artysta Cava 
luzzj, który był równocześnie kronika- 
karzem swego miasta Viterbo, w. roku 
tym pisał, że mieszkańcy nagminnie za. 
częli zajmować się grą w karty, która 


„ pochodzi z krajów Saracenów į nazywa 


się u nich „najib“, 

Lecz już po kilku dniach ukazała się 
druga historja kart, której autorem jest 
anglik Barney Banham, a która podaje 
zupełnie inne daty. Autor twierdzj mia- 
nńowicje, że w muzeum brytyjskiem znaj 
dują się karty do gry, którę pochodzą z 
Chin, z roku 1120. | 

Jak widać ź powyższego, obje wert.: 

*sje różnią się: od siębie w - zasadhiczy 
sposób. Ponieważ żadnych innych da+ 
nych niena trzeba się pózodzić z tti, 
że pochodzenie kart pozostanie na wieki 
` tajemnicą. i 
„ Właściwy rozwój gry w karty rozpo 
czął się po wynalezjeniu sposobu grawe 
rowania w drzewie, kiedy można było 
wyrabiać karty serjami, i kiedy staty 
się one -v ten sposób dostępne dla taj- 
«szerszej publiczności. Do tego czasu każ 
da karta wyrabiana była oddzielnie j 3- 
oczywiście kosztowała bardzo droga. 


""Niełakj Galeas Viskonti, zapłacił w wie- 


a 


"ku XIV 1500 złotych dukatów za talję 
kart, artystycznie wyrmalowanych zło. 
tem | farbami, 

Pierwsze grawerowane karty poja- 
wily się w początkach XV wieku w 


ME KLER 


100 lecie zóomu 
-~ Jerzego Hegla 


iY 


W dniu 14 października upłynęło 100 lat 
od chwili zgonu jednego z największych 
filozotów Jerzego Fryderyka 
Wielki filozof zmarł w wieku 61 lat, po 
zapadnięciu na cholerę. 


Nieście pomoc. 
najbiednielszym 


Niemczech. Talje do gry w taroka miaty 
wówczas 78 kart 4 figury każdego kolo 
ru į 62 karty ponumerowane cyframi ód 
1 do 61. Sześćdzjesiąta druga karta nie 
miała numeru. Zwano ją „słoniem*, Kar- 
ty nosily przy tem niezwykle dzjwacz- 
ne nazwy, jak, powieszony, kochanek, 
PACH asceta, słońce księżyc, Śmierć 
i t. d. 

Liczba kart w talji zmieniała sję bar- 
dzo często. Był okres, kiedy talje miały 
po 400 kart. Zmienjał się też wygląd 
zewnętrzny kart. Pierwsze karty, 
jakie pojawiły się w Europie, były szesć 
razy większe aniżeli obecne. 

Nazwy czterech kolorów ustałóne zo 
stały fuż w XV wieku, I charaktery- 
styczną rzeczą, że równocześnie zosta- 


jły ustalone te . nazwy. we Francji, i w 


Niemczech, Nazwy francuskie do diljá 
dzisiejszego używane są w obecnym 
brzmieniu: kier, karo, -tref į pik, a na- 
zwy niemieckie używane są .w tliimacze 
niu: czerwień, wino, żołędź j dzwonek. 

Rysunki na kartach również prze- 
szły wielką ewolucję, Zmieniały się one 


niemal w każdym wieku į dopiero na po 


czątku wieku XIX ustaliły się te rysunki! 
które widzimy dziś na kartach. 

W czasach rewolucji francuskiej kon 
went-nie zabronił wprawdzie gry w kar 
ty, ale wydał dekret, mocą którego nie 
wolno było używać rysunków anj nazw 
króli, dam į waletów. Znakomity arty- 
sta-malarz David dal wówczas.projekty 
innych rysunków. Miast. królj na kar 
tach ukazały się cziery geniusze — woj 


tów były cztery równości: majątku, 
praw, obowiązków j ras. 

Starożytne karty do gry stanowią 
bardzo cenny materjał do poznania bi- 
stotjj strojów. Albowiem wraz ze zmia- 
nami mody zmieniały się też stroje na 
damach į waletach. Długo istniały į mia 
ły wielkie powodzenie karty t. zw. pe- 
dagogiczne, na których widniały krót- 
kie wiadomości z zakresu filozofji, logi- 
ki, geografii i t. d. W początkach XVI 
wieku krakowski bakalarz-teolog To- 
masz Tarrnero wydał karty, na których 
znajdował się cały kurs logiki, 
= W Angljj używano „kart, figury. w 
których były kopiami portretów znako 
mitych i znanych osób. Po dzień dzisiej 
szy-jeszcze w Anglji nazywają damę tre 
flową „królową Bessi ( zdrobniale od 
imienia Fiżbieta), a walet karo nazywa 
się Jack. Shepperdom. Jack Sheperdom 
był znanym przestępcom, powieszonym 
w roku 1724. Gdy go skazali, miał on za 
ledwie 22 lata, a już sumienie jego obar- 
czone było 48 zbrodniami, 

W czasie przed rewolucją francuską 
karty do gry używane były jako kary- 
katury «na różne osobistości. Króle, da- 


imy į walety były rysunkami wielu mẹ- 


żów j kobiet $tanu. 

W czasach obecnych karty używa- 
ne są na całym Świecie. Są one wszę- 
dzie jędnakowego formatu j mają jedna- 
kawe rysunki, Tylko karty niemieckie 
różnią się nieco swym rysunkiem, A 
przed niedawnym czasem zmienili karty 
do gry również bolszewicy, kasując kró 


ny, handlu, pokoja. j sztuki, Damy ustąpi li, damy: i walety-i wprowadzając na ich 


ły miejsca czterem wolnoścjiam 


ejsce. rysunki, wyszydzające panulące 


wy. mi 
znani, prasy, ślibd 1 myśli. Miast wale lna świecie wyznania. ' N. K. 
TISA AIZ "TER ZZO ZDK EEEE EEE 


Bajka o chińsfiim marfkożżu 


£uropa nie zna dzisiejszych €fńin 


(y) Do Wiednia przybyli w tych 
dniach oficerowie armji chińskiej z majo 
tem Penchangshao na czele, Dzienni- 
karz jednego z pism odbył dłuższą roz- 
mowę z przedstawicielami wojska chiń 
skiego, którzy udzielili mu mnóstwo nie 
zwykle ciekawych szczegółów, dotyczą 
cych obecnych stosunków w tem gigan- 
tycznem państwie Dalekiego Wschodu. 

— Przybywamy obecnie z Berlina do 
kąd udaliśmy się celem udoskonalenia 
się w języku niemieckim, pragnąc przy 
gotować się należycie do studiów w au- 
srjackiej akademii wojskowej, — opo- 
wiada major Shao. Jesteśmy  zawodo- 
wymi artylerzystami; postanowiwszy 
uzupełnić i zagłębić nasze wiadomości 
w tym rodzaju broni, udaliśmy się do 


| Austrii, gdzie, jak wiadomo technika ar- 


tyleryjska stoi na bardzo wysokim po- 


„| ziomie. 


Czytuję pisma europejskie, szczegól 
nie interesują mnie oczywiście wszelkie 
wiadomoścj dotyczące mej ojczyzny. Do 
szedłem do wniosku, iż prasa europel- 
ska opiera swe informacie na bardzo 
nieścisłych źródłach ł przedstawia Sto-, 
sunki panujące w Chinach w zupelnie: 
miewłaściwem świetle. Europa nic nie 
wie o zaciętej walce, jaką prowadzi 
nasz prezydent oraz głównodowodzący 
sty zbrojnej Tszczanghaitszek z ruchem 
bolszewickim. Stała nasza armia lądowa 
została wzmocniona o 40 dywizii jedy- 


nie w tym celu, by móc skuecznie zwa. 


czyć to wielkie niebezpieczeństwo, za- 


|grażające naszej ojczyźnie. i 


Pewnego razu dowiedzialem się z 


re zostały zorganizowane na całym ob- 
szarze państwa Chińskiego! Czerwone 


M flaci powiewały na wszystkich ulicach 


1 domach. 

Zgadza się to częściowo z rzeczy- 
wistością. Korespodent zapomniał tylko 
dodać. iż czerwony kolor jest w Chi- 
nach symbolem radości. Rzekome de- 


europejskie, były uroczystem świętem 
narodowem. ` 

Jeśli jaką część nasza kraju zostaje 
nawiedzona klęską głodowa, pisma euro 
pejskie rozdmuchują tę wiadomość do 
tilebywałych rozmiarów. W pełnych 
grozy obrazach maluje prasa powódź 
w okolicach rzeki Jangtse. Rzeka.ta, któ 
rej łożysko w niektórych miejscach 
posiada ad 20 do 30 kilometrów szeroko 
ści, kosztuje wiele oflar. Rząd jednak 
walczy sktttecznie z szalejącym żywio- 
łem, stosując najnowsze zdobycze tech 
niczne. 

Europejczycy nie zdają sobie absolut 
nię sprawy z tych doniosłych przem'an, 
jakie w ostątnich latach zaszły w życiu 
obywateli naszego kraju. Chiny moder- 
nizala i etropenjzuja się w zawrotnem 
wprost tempie, Moi młodzi poruczniko- 
kowie mle pamiętają tych czasów, gdy 
w Chinach noszono warkocze. Otrzyma 
li oni najbardziej nowoczesne wychowa 
nie. Równouprawnienie kobiety chiń- 
skłej stało się faktem dokonanym, Zacho 
wane zostały jedynie niektóre ze staro- 
dawnych obyczajów, Biały kolor jest na 
dal u nas oznaką żałoby, iednak w wie- 
lu wypadkach tradycja ta nie jest prze- 
strzegana i chińczycy, zgodnie ze zwy- 
czajami europejskiemi, na znak żałoby 
ubierają czarne stroje. 

Naród nasz został ostatecznie bardzo 
zaniepokojony na skutek zbrojnego na- 
padu japoficzyków w Mandżurii Posta- 
nowiliśmy bronić prastarej historycznej 
ziemi chińskiej. Mimo nędzy i silnych 
wstrząsów wewnętrznych, jakie kraj 


Hegla. ! pism o zakrojonych na olbrzymią skalę nasz przeżywa w okresie ostatnich lat, 


obecnie „znajdujemy się na dro- 
dze, do pacyfikacji, której z takiem utęsk 
nieniem oczekuje nękana ludność na- 
sza. Ani bolszew'zm ani też inni wrogo- 
wie nasi nie zdołają zahamować dalsze- 
go rozwoju państwa Chińskiego. Stara 
bajka o „chińskim warkoczu* stała się 
już oddawna przeżytkiem. 


monstracje, o których donosiły pisma' 
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Niemcy ukryły | 


220 samolotów 


rrzeznaczonych, w myśl traktatu 
wersalskiego, dla państw koali- 
cyjnych 


(r) Na półkach księgarskich w Lóh- 
dynie ukazała się nowa, barzdo interesu 
jąca książka znakomitego konstruktora 
samolotów Antoniego Fokkera. Opowia 
da ón w niej jak udało mu się przewieźć 
z Niemiec do Holandji 220 wojenych sa- 
molotów, które w myśl traktatu wersal 
skiego miały być odane koalicii. 

Odać te samoloty koalicji to 
znaczyłó zniszczyć trudy j prace 5 lat 
— pisze Fokker. — Nie mogłem do tego 
dopuścić. Nie mogłem znieść tei myśli. 
Przy pomocy pewnych i oddanych mi lu 
dzi urządzjiem w Scherinie schrony, do 
których schowałem 220 samolotów i 400 
motorów. Po pewnymi czasje postanowi 
łem przemycić je do Holandii. 

Projekt ten mnie samemu wydał Się 
fantastyczny. Granica strzeżona była 
nietylko przez żołierzy holenderskich, 
lecz również francuskich j angielskich. 

Przy pomocy szczodrego dawania ła- 
pówek udało mi się otrzymać kilka wa- 
gonów na stacji w Ezwerinie. Części sa- 
molotów ułożone były na dno wago- 
nów. Na wierzch naładowaliśmy ka- 
pustę, kartofle i t. d. Urzędnicy kolejowi 
byli przekupieni. Przekupieni byli też u- 
rzędnicy straży pogranicznej | urzędni- 
cy celni. 

Kiedy pociąg przybył do Salzburgu 
ostatnia niemiecka stacja przed granicą) 
władzę koalicyjne otrzymały depeszę jż 
spodziewana jest większa kontrabanda. 
Jako miejsce przewozu kontrabandy 
wskazana była mała stacyjka odległa 0 
kilkadziesiąt kilometrów od tej stacji, 
przez którą przejechać miał transport sa 
molotów. Oczywiście depesza była fik- 
cyjna. Wysłał ją Hahn, pomocnik Fokke 
ra. | wtym momencie, gdy patrole po- 
graniczne ustawiły się na wskazanej sta 
cji; transport szczęśliwie przejechał gra 


nice. ` - yu r A = - oN 4 

"220 samolotów i 400 motorów, które 
otrzymać miały państwa koalicyjne, po- 
zostały własnością Niemiec. Fokker 
przyznaje sję obecnie do tego bez żad. 
nych skrupułów, ufny, że w 13 lat po 
traktacje wersalskim, państwa koalicyj 
ne nje zażądają swej należn 


Królowa Mókeri 
skarży $ramncję 


z powodu zbyt niskiej pensji, 
jaką otrzymuje od rządu 


(m) Przed sądem paryskim toczyła 
się przed kilku oniam; mzzwvkle .'eka- 
wa spraw» b srólowej wyspy Mo-eri, 
która przed.30 laty znajdowała się pod 
francus<'n: pre tektoratem. 

Królowa Fatima Machimba przybyła 
rrzed trzydzys'u laty do Fa,yża powi- 
tana z wielką pompa Śród urzędników 
ii wojskowych przydzjelónych do świ- 
ty królowej na czas jej pobytu we Fran . 
cii znajdował się rotmistrz żandarmerii 
Paul Camille. Po upływie tygodnia kró. 
lowa zakochała się do tego stopnia w 
rotmistrzu, że zdecydowała się wyjść 
za niego za mąż. 

lub odbył się z wielkim przepychem 
i młoda para udała się do swego pań- 
stwa. Szczęście jch trwało kilka lat, do 
czasu póki francuski minister kolonij Ni- 
vier Lacroix jednym pociągnięciem. pió 
ra nie pozbawił jch władzy, anektując 
wyspę i przyłączając ją do Francji. 

Królewska para zamieszkała wów- 
czas w rodzinem mieście Paula Caimila, 
gdzie zajęłasię hodowlą kwiatów į pła- 
ków. Rząd francuski wyznaczył królo- 
wej pensję w wysokości 5 tysięcy fran- 
ków rocznie, co przed 25 laty było bar- 
dzo poważną sumą. ( 

Ale obecnie suma ta jest stanowcźo 
zbyt mała į z tego też względu b. królo 
wa zwróciła się do sądu, domagając się 
od rządu królewskiego podwyższenia 
jej uposażenia. 

Sąd nie ogłosił jeszcze wyroku, za 
mierzająć porozumieć sję w tej sprawie 
z rządem. Sprawa ta jednak wywołała 
powszechne zajnteresowanie we Francji. 
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Przylcechał do Łodzi 
tylko na 2 dni. 


Słynący od 25 lat jako światowej sławy 
TELEPATA - JASNOWIDZ. 
Powie Ci—jaki los Twojego życia będzie, 
Powie—imię Twoje i osób interesujących Cię. 
Powie Ci—o osobach zainteresowanych z fó- 
tozrafii. 
Udzieli Ci—najlepszych rad i wskazówek. 


1931 EXI NESS 


od dysiocy tezrodoknych rzemieślników 


zarejestrowała w całej Polsce naczelna rada rzemieślnicza. 
Naidotkliwiej odczuwają kryzys szewcy imajstrowie budowiani 


19.X 


(d) Naczelna izba rzemieślnicza w 
„ Warszawie przeprowadziła Obecnie 


| 


torów, niż dawniej i nowierza im pracę, 
wykonywane dotychczas przez czeladni 


szczegółowe badania, na podstawie któ-| ków, 


rych ustaliła cvirę bezrobotnych rze- 
mieślników. Wedlug tych obliczeń licz- 
ba bezrobotnych rzemieślników (majst- 
rów, czeladników i terminatorów) w ca- 
ad Św wynosi przeszło 80 tysięcy 

Obliczenia, dokonate przez naczelną 
„zbę rzemieślniczą, były związane 2 
pewnemi trudnościami. Jak wiadomo bo 
wiem, ubezpieczeniu w funduszu bez- 
robocia podlegają tylko ci pracownicy 
którzy pracuja w warsztatach, zatrudnia 
jących więcej niż 5 ludzi. 

Ponieważ rzadko który rzemieślnik 
zatrudnia porad pięć osób, większość z 
pośród zredukowanych czeladników nie 
figuruje w wykazach bezrobotnych, spo- 
rządzonych przez fundusze beżrobócia t 
nie pfrzy muje żadnych zasilków., 

To samo również dotyczy majstrów, 
którzy wskutek ciężkich warunków go- 
spodarczych zlikwidowali swoje warsz- 
taty i obecnie znajdują się czesto bez 


żadnych środków do życia. Nie otrzy: | 


mtują oni oczywiście żadnych wsparć 
równieź nie są rejestrowani przez fun- 
dusz beżrobocia. 

Chcąc więc określić rozmiary bez- 
"robocia wśród rzemieślników, naczelna 
izba rzemieślnicza musiała zdobywać 
wszelkie informacie w rrowincjonalnych 
izbach rzemieślniczych i organizacjach 
cechowych, istniejacych we wszystkich 
ośrodkach miejskich. 

Jak się okazuje, na oasólną liczbę 
bezrobotnych - rzemieślników najmniej 
przypada majstrów, Majstrowie, rosia- 
dający wlasne warsztatv rzemieślnicze, 
starają się wszelkimi siłami utrzymać 
się na powierzchni i likwiduja swe przed 
siębiarstwa' tylko w tych wypadkach, 
ROWY, biż poprostu ne „mają innego, wyjś- 


Nafwłecej bezrobotnych jest wśród 
czeladników. Włościciełe warsztatów 
rzemieślniczych, których zarobki stale 
się zmniejszają  staraią się oczywiście 
zmniejszyć wydatki. W tym celu zmniej 
szaja liczhe czeladników, którymi muszą 
placić pensje i sami wykonują ich pracę. 

Terminatorzy rzemieślniczy znacznie 
mriej odczuwają bezrobocie, Maistro- 
wie przeważnie nie płacą im ani grosza, 
to też nie mają npofrzeby pozbywania się 


le 
W ostatnich czasach stwierdzono na 
wet. że wieln samodzielnych rzemieślni- 


Przeciwko tego rodzaju postępowa» 
niu wystąpił bardzo energicznie związek 
zawodowych pracowników krawieckich, 
a następnie i inne organizacje zawodo- 
we, grupujące w sobie czeladników. 

Sprawą tą zajęła się naczelna izba 
rzemieślnicza, „która niebawem wyda 
zarządzenia ściśle określające ilość ter- 
minatorów, morących pracować w jed- 
nym warszfacie. 

Jak ustala naczelna izba rzemieślni- 


cza, na ogólną ilość 80 tysięcy bezrobot- , 


nych rzemieślników przypada przesz'o 
60 tysięcy czeladników, pozostala zas 


"ilość na majstrów i terminatorów. 

Najbardziej dotknięci są bezrobociem 
| szewcy. Statystyki stwierdzają że 
lwia część bezrobotnych maistrów przy 
pada właśnie na ten fach rzemieślniczy. 

Stosunkowo lepiej powodzi się szew 
com, zamieszkałym ra prowincji, naj- 
gorzej zaś osiacłym w wielkich mia- 
stach, w których daje się odczuwać wie! 
ka konkurencja, 

Z kolei, po szewcach, najwięcej jest 
bezrobotnych wśród rzemieślników bu- 
'dowlanych. Dalej ida krawcy, kowale, 
rymarze, stolarze, malarze, 

W pozostałych galęziach pracy rze- 
mieślniczej 
wać w nieco wdów ib stopni: 


bezrobocie daje się 6dczu- | Adres: ŁÓDŹ, ul. EA 6 HOTEL SAVOY 
káj 219. 


Miał żone i i trzy kochanki 


Niezwykłe przygodv miłosne mlodego donżuana. — Jedna z po- 
rzuconych kochanek usiłowała mu wypalić oczy 


(d) — Nie wychodź zamąż za Antkaf 
1! Mysłowskiego, 


radziły Józefie Śliwiń 
skiej. krawcowej z zawodu, jej przyja- 

cióiki To niebezpieczny kobjeciarz! 
Znudzisz mu się szybko | będzjesz z nim 
nieszczęśjiwa! 

Śliwińska nie usłuchała jednak przy- 
jacjółek. Zdawało jej się, że Mvsłowski | 
tak goraco ią kocha, że wreszcie sje już 
ustatkhuje i nie będzie” „się ugania: za 
dzie wczętami. 


| 
Salo się jednak imaczej. Mvzłon ski 


już w trzy miesjące po ślubie począł za- 
nie bywać swą młodą małżonkę. Wieczo 
rami, jak za kawaierskich czasów, spo- 
tykał się z dziewczętami I nawet nieu- 
krywal przed Józefą swych milostek. 
'Pówneżo dnia Józefa 'dowjedzfała się 
że małżonek składa ” często ' wizyty. Ñl: 
przyjaciółce Wiktorii Stworzyńskiej: 
Kraw cowa udała się do jej tnieszka- 
nia i groźnie oświadzyła: 
- Radzę ci pozostawić W spókqju 
RSA męża! Jeśli dowiem siy. że go 
przyjmujesz u sieb; e, to ci oczy wypa'ę" 
— Glozisz mi? — odparta przyjacjói 
ka. W takim razie możesz się iuż zupel. 


| 
nie psęgnać ze swoim małżonkiem. Aa "wał z zupelnie z Stworzyńską į zamiesz ay 


tek klaga mnie, bym z 1,0 razem zamie 
szkała, a ja się na to -do'vchczaż nie 
ch: ać m zgodzić, bo. mi żal było ciebie! 

Preyj aciółki zerwały ze sobą. Józcta 
obdarzyła Stworzy fiską mozna niccenzu 


ków przyjmuje znacznie więcej termina- ralnemi epitetami i opuściią, jej mieszkź- 


s7v Niuwiobowy Kinn + Tentr w End»: 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Film o przepięknych melodjach i 
RP arcyzabawnych sytuacjach. ro: ; 
» komedia tryskająca humorem p. 


Sekretarka 
Dsobisia 


A az rożkoszną 


Mary GLORY 
i Jean Muratem 


w roiach głównych. 


Początek 0. godz. 4-ej. Aparatura 
Western Electric. — Kupony ulgowe 
bilety wolnego wejścia i passe- par- 


DOBGGOGE zeeer 
Nieście pomoc 
najbiedniejszy 


GIEISIESEESEEKI 


nie. 
Wieczorem nieszczęsnt krawcówa 
dafemnie oczekiwała małżonka. 
Nie przyszedł on na noc. 
Nazajutrz Józefa dowiedziała sję, że 


,Stworzyńska namówiła gò by pozostał ; 
» u niej na stałe. 


ktej i tym razem spotkała u niej małżon 
a. 

Znudzjłaś mj się oświadczył jej 
krótko Nie groź jnie awaniuruj się, 
bo wiesz doskonale, że dam sobie z tobą 
łatwo radę! 

Józefa mimo tego oświadczenia, wy- 
wołała awanturę. Mysłowski wyrzucil 
ją z mieszkania. 

Józefa po tej wizycj e nie próbowała 
już pogodzić się z mężem. Postanowiła 
ona przedewszystkiem zemścić się na 
Stworzvńskiej, którą z całej duszy znje- 
nawidziła 

Okazja nadarzyła się dość szybko. 

Józefa zawarła znająmość z młodzjut 
ką i bardzo przystojną Walentyną Ba- 
gorkówią. którą namówiła, by odbiła jej 
nięża Stworzyńskiej. 

Nie chce, by on do mnie wrócł tla 
maczyła dziewczynie Dede zadowolo 
5a, by przynajmniej nie będzie łuż miał 
nic wspólnego z tą podłą babą! 
|  Tagorkówna znakomicie wywiązała; 
się ze swego zadania: 

t.. Po paru tygodniach Mysłowski zert- 


kał z nową przyjaciółką. 

Romans ten trwał jednak krótko. 
Donżuanowi nasunęła się znów jakaś jn- 
da dziewczyna i wówczas porzucił Ba- 
gorkównę. 
| Bagorkówna, która zapałała do nie- 
go gorącą miłością, nie chcjała się pogo- 
dzić ze swoim losem. 

Przez szereg dni napastowałą My- 
stowskiego, grożąc, że edbjerze soble 
życie, jeśli do niej nie powróci. 


Mysłowski nie przejął się temi groź- | nicznie, 


ibami. Pewnego wieczoru, gdy szedł 
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DZWIĘKOWE KINO 


DZIŚ I_DNI NASTĘPNYCH! 


uroczyste otwarcie sezonu zimowego, 
któ.ym rozpoczynamy pochód olbrzy» . 
miego powodzenia! 

Nowy ł walny tryumi kinematogyafji 
francuskiej! Wielkie wydarzenie arty- 
styczne dla całej kulturalnej Łodzi! 
Film, którym Świat jest zachwycony! 


PR EL JON 


Realizacji Rene Clair — Role główne: 
tę Bella, Wenda Greville, Rene Le- 
evre. 


jj AA Paa, Ka DA Ba 

Nad program: Głosy świata Foxa Í 
aktualności bieżące. 

Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 
10 wiecz., w soboty i niedziele o g. 12. 
Karty premjowe miaz passe = partont 
prócz urzędowych bezwzzlędnie niewa 
żne. Uprasza się publiczność o przyby- 
wanie na siate seansów. _ 


Ę 


|zwolena na noszenie broni. 


Józefa znów udałasję do Stworzyń w kierunku BPałuckiego Rynku, Bagor- 


kówna dokonała nań napadu. 

Dziewczyna chciała oblać Mysłow- 
skiego kwasem so!nym, lecz w ostatniej 
chwili zdołał on jej wydrzeć butelkę z 
gryzącym plynem. 

Bagorkównę sprowadzono do komi- 
sariatu, gdzie sporządzono odpowiedni 
protokuł. 

W rezultacie dziewczyna stanęła 
przed sądem j została skazana na dwa 
miesiące więzienia. 
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Í URODZENI pod znakiem WAGI w dniu 
19 paździenika, — posiadają charakter zm enny 
|cpwiejny, lekceważący, przejawia się na częste 
nieprzew dziane zmartwiena, Powinni starać 
się opanować i zmienić swój charakter, wówczas 
zwyc.ężą wszelkie przeszkody, 
Należy dodać więcej odwagi i chęci w każ- 
ej przedsięwziętej pracy, wówczas osiągną więk 
sze korzyści materjalne, Będą meč wielu wro- 
lecz pow:nni na takowych Lwagi nie zwra- 
być zawsze dobrej myśli i wiary w jaśniej» 
wówczas napotkane, trudności 
zwyciężą dojdą do upragnionego celu i plany 
[swoje zrealizują, Oczekuje ich powodzenie w 
andlu, dzięki którym dorobią się w ększego ma 
jaiko Malżeństwo przyniesie im wiele szczęś- 
cia i zadowolenie duchowe 
Urodzeni pod wplywem WAGI — powinni 
wysirzegać się przeziębienia gardła i unikać 
waj wróc romansów by nie narzaić się na złe 


uć ; GE: 

la urodzonych 19 aździernika, szczęśfiwy 
miesiąc kwiecień daty dnia 2 8, 24, 28, kolor 
granatowy, jako amulet — talizman AQUAM IA- 
RINA przynosi szczęście, liczby loleryjne — 


szą przyszłość 


Handel bron'ą 
zostanie w Niemczech ograniczony 


Berlin, 19 października. 
(Telegram własny). 
(0 Rząd ma zamiar ograniczyć handel 
bronią i amunicja. Zlikwidowanych De- 
dzie wiele sklepów, które sprzedają 


j| broń. 


Władze policyjne, cofną również ze- 
Zarządze- 
nia powyższe spowodowane zostały za 
równo wzmożeniem się napadów rabun 
kowych jak i walkami pomiędzy skraj 
nemi elementami. 


Trocki 


nie został osadzony w twierdzy 
Stambul, 19 października, 


(Telegram własny) 

(t) Wiadomości o tem. jakoby Trac- 
ki został osadzony w twierdzy. okażały 
się nieprawdziwe. Dziś zwrócił się oso+ 
biście do posła ni.em'eckiego w Konstan 
tynopolu z prośbą © udzielenie wizy 
„i wjazdowej do Niemiec dla jego córki. 

Córka Trockiego jest często chora 
i pragnie zasięgnąć porady lekarza. 
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Moje MINJATURY 
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Najweselszy kącik 


Mścisław Gancegal, wojażer z zawodu, miał 
śliczną żonę i ogromnie miłą teściową. W ubie- 
głym tygodniu pan Mścisław wyjechał na kilka 
dni z rodzinnego miasta, ale ponieważ załatwił 
swe sprawy wcześniej, niż przypuszczał, więc 
wysyła do żony depeszę następującej treści: 

= „Załatwione. Dziś o 8-ej wracam, Cału- 
ję. Mścisław”, © 

I rzeczywiście pan Mścisław wraca o S-ej 
do domu i., w sypialni zastaje swą żonę, no. 
właśnie! 

Cała wiara pana Mścisława w życie i dobroć 
na ziemi rozwaliła się w gruzy. 

Biedny, oszukany małżonek, nie mogąc zna- 
leźć nigdzie pocieszenia, poszedł — do kogo?.,, 
Do teściowej i opowiada jej wszystko, choć łzy 
ściskają mu gardło. 

— Niech mama pomyśli „ To przecież okrop- 
ne, Ja ją przecież tak kocham, a ona, Och!,.. 
Jak mogła, jak ona mogła coś podobnego?-7,, 

Teściowa kiwa ponuro głową, lecz nagle 
twarz jej się rozjaśnia: 

— Uspokój się, mój drogi., Nie można jej 


` zupełnie winić, Może ona nie otrzymała twej 


depeszy?,,, 
+: 

Sprawa w sądzie Qskarżony skazany został 
na 3 miesiące więżienia, 

— Oskarżony może wnieść apelację, — tłu- 
maczy mu sędzia, 

— A ile to kosztuje? — pyta oskarżony, 

— Apelacja nic nie kosztuje., 

— To się nie opłaca fatygi. — odpowiada 
oskarżony, — Co nic nie kosztuje, to figę warte.. 
+* 

O słynnym bokserze Sthmelinfu opowiadają 
następujący dowcip: 

Max Schmeling wiesza w szatni restaura. 
cyjnej swe palto i aby je uchronić od ewentualnej 
kradzieży, przyczepia do palta kartkę z następu- 
jącym napisem: 

— „Nie kraść! Własność Maxa Schmelinga!'* 

Po pewnym czasie, gdy Schmeling opuszcza 
lokał, konsiatuje ze zdziwieniem, że palta jednak 
w szatni niema, Zamiast.palta wisi karteczka: 

— „Zabrałem, Proszę mnie dogonić, Nurmi“. 

** 

Dwaj szkoci spotykają się po 30 latach roz- 
łąki Oczywiście — uściski, całusy, pytania.. 

— No powiada — jeden z nich, — Musimy 
to oblać!,,, 

— Owszem. — odpowiada drugi, — Ale 
chciałbym tylko zwrócić uwagę, że ostatnim ra- 
zem ja placiłem„ 


, 


KATNECCK s PoŚe 


TEATR MIEJSKI i 
Bogusław Samborski w Teatrze Miejskim, 
Dziś, we włorek i w środę trzy występy 
znakomitego artysty sceniczneś” i filmowego 
Bogusława Samborskiego kreującego ponisową 
rolę w przeboju Lajosa Larjo „Prawda czy kłam: 


stwo“ Zapowiedź występów tych wywołała w; swych f-my A. Klingbeil, ul. Piotrkowska 160. 


mieście zrozumiałą sensację Obok m'strza wy- 
stępują: L.. Petrykiewiczówna, Sł  Jarszewski, 
z. Mio iiis SEZ 
pełnych próbach pod reżyserją Z. Ziem- 
bińskieśo pełna werwy, humoru i farsoweśo za- 
ajęcia komedja Vebera „Spódniczńa czy toga". 
Bilety w kasie zamawiań Traugutta Nr, 1 


"TEATR KAMERALNY, 

W dalszym ciągu niesłabnacą atrakcję dla 
łodzian stanowi arcywesola, detektywistyczna 
komedia Hoodges'a i Percivel'a „Hau Hau“, gra- 
na z Michałem Zn'czem w roli popisowej dziś 
i dmi następnych wieczorem 


TEATR „COCTATL*. 

Barwne widowisko „Blondynki ach blon- 
dynki* Sobota i niedziela zamknęła kasę tea- 
tru, wiele osób odeszło bez biletów, dzić w dal- 
szym ciągu „Blondynki ach blondynki“ z uroczą 
Halamą, Mankiewiczówną. Grey Parnzllem, Or- 
widem. Iżykowskim na czele 

Znakomite tańce zespołu Tacjanny Wysoc- 
kiej. Przy pulpicie Z, Bałostocki, dziś dwa przed- 
stawienia: o godz B8-ei i 10-ej wieczorem, 

Kasa zamawań w Grand-Cafe, Piotrkowska 
Nr. 72, O godz 7-ej wieczorem bilety można na- 
bywać w kasie teatru „Coctal*, Przejazd Nr 34, 


ŻYDOWSKI TEATR KAMERALNY 
Al I-go Maja Nr, 2 
, Dziś w poniedziałek o godzinie 9-ej wie- 
czorem wystawia Teatr Kameralny w da 
ciągu sztukę p n. „Serce które tęskni“ z Bertą 
Zasławską w roli pop'sowej. Dalszą obsadę sta- 
mowią pp.: Lurje Zysełe Giri, Amsel, Szigorin, 


Wolłsztat, Tufman i inni Sztuka ta cieszy «ię; 


kołosalnem odzeniem, o czem świadczą wy- 
przedane eń w dzień wszystkie bilety na 
przedstawienia w tym teatrze 


o 20 proc. Obecnie: 
lotniczych równają się prawie cenom-bi sem=- i 


szawy i Gdańska) należy 


iprogramu na dzień bieżący 


lszym ; 


| Kallivoda. 


== "= uw" "W a wa E = ię — — — — 7 — => — z z 
l191 ŁXTJIENY ix a Nr. 292 
Dźwiękowe. Dźwiękowy Teatr >wietliny 


Grand- Kiroj GASIND_4 ) 


50.000 osób w przeciązu pierwszych Dziś i dni następnych! 
10-ciu dni podziwiało perłę i chlabę pol - - 
skiej produkcii filmowej - Tego jeszcze Łódź młewidziała! 


-Á 

Z meśmiertelnej powieści L, TOŁSTO- 

JA; stwo: Edwin Carewe wielkie 
AE j 4 re ieło dźwiękowe p.t 


z PAWIAKA 4 OT 


Nad program najnowszy tygodnik 

dźwiękowy „Foxa” oraz pierwszy te- - 
LUPE VELEZ w roli Katiuszy Masto- 
wej przechodzi sama siebie. — Prze- 


nor Metropolitain-Oper Benjamin Gigli 
odśpiewa arię z opery „Gioconda“. 
my za R Z w O FRAN W WOK TA 

piękne melodje i pieśni rosyjskie, 
chóry wojsk kozackich. 


woz i, 
Nadprogram: KOHN I KELLY w straży 
ogniowej, arcywesoła groteska, 


Początek o 430 w sob i niedz, 
o borg 12-ej w poł, 


Jnformacje dla wszystkich 


Jowa ustawa o obow:ązku tatownictwa Bilety 
totnicze staniały o 20 proc- Zakaz sprzedaży 
miesa i wędlin w jednym lokalu 

Departament służby zdrowia minis- tach pasażerskich znacznie się powięk- 
terstwa spraw wewnętrznych przystąpił szy s 
do opracowania projektu niezwykle do- 
niosłej ustawy o : 

obowiązku ratownictwa, l 

Projekt tej ustawy przewiduje obo- 
wiązek zakładania przez gminy insty- 
tucyj ratowniczych o charakterze pogo- 
towia wspinać Chodzi tu o udziele 
nie natychmiastowej pomocy na wypa--| a6 -handlu mięsem w stanie surowym i 
wów klęsk SPIE owych jak powodzie, wźdlisónii w Sym lokalu. Rozporzą 

parcia „ "„ldzenie to ustalą również, że lokal, w 
” | którym sprzedawane jest mięso lub wẹ- 

Od dnia 16 października wprowadzo dlińa musi być jasny, olejńo malowany o 
no na naszych linjach lotniczych ° ~“ nieprzemaka nej, podłodze, towar zaś 

musi być zabezpieczony od dotyku ku- 

nową taryię przewozową, pujących, a sprzedawcy muszą nosic bia 
niższą vd*dótychczasówej mniej-więcej teik tle o długici rękawach. - © © - 
je „więc ceny bilętów.|7 „W wędliniarńiatb i sklepach. ly pig 


Uwaga: Celem uniknięcia natłoku spo- 

wodowanego nienotowaną frekwencją, 

uprasza się o przybywanie na wcześ- 
niejsze seanse. 


Początek o godz. 4-ej pp w sob. i nie- 
dziele o godz. 1l-ej przed poł. 


Zaznaczyć jeszcze wypada, że samo 
loty polskie kursują 
|, również w porze zimowej 
iz nastaniem chłodów są ogrzewane. 
4 


. aes, ; 

Dnia 1-gó listopada wchodzi w ży: 
cie rozporządzęnie ministra spraw wew 
nętrzńych, zakazujące dotychczasowe» 


Z )J)J))J)JJJQJ JJ) O+ i . i w m 


Pozatem nie moga sig żaajdrwać żadne inne po- 


letów kolejowych 2-ej klasy, 
ukty spmywcze, 


członkowie LOPPU korzystają z .wydat-| .. 
nych ulg przy przejazdach samolotami, |eprzedawcom zaś nie wolno załatwiać 
Biorąc pod uwagę szybkość, „kom-, rachunków, przyjmować pieniędzy i wy 
fort i wygodę, które zapewnia komuni- dawać reszty. 
kacja lotnicza, a wreszcie bezpłatny do |. . Pozatem w myśl nowego rozporzęų 
wóz samochodami do portów lotniczych. dzenia do wędliniarni i sklepów r-eżni- 
iz portów do miasta (z wyjątkiem War czych >- wzbrońione jest wprowadzanie 
się spodzie- | psów, kotów i wszelkich innych zwie 
wać, że frekwencja w naszych samolo- |rząt domowych. +- 


Hallo! Tu radio." 


POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ > ` | - 20.30. Budapeszt. Koncert symfonicz- 
Poniedziałek „dnia 19 października 1931 r. - À e SA 

11 58—12 10 Sygnał czasu z Warsazwy hej- 

nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 


y. ii 
‘20.40. Huizen. Koncert orkiestry fil- 
harmonicznej. a aaa Eate 

20.40. Hilversum. „Mesjasz“ — ofa- 
torium Haendla. 5 

21.00. Paryż. „Profesor Klenow“ — 
słuchowisko Karen Bramson. 

21.15. Krótewiec. ..Die Flucht vor der 
Freiheit“ — słuchow. Freda von Hoer- 
schelmanna.. ~“ = = 
" 22.00. Bruksela: „Le colonel Chabert“ 
słuchow. pg. powieści Bałzaka w radijof. 
Theo Fleischmana. 

22.40-Daventry. Koncert kameralny. 


-Marawa ale nik 


odbiorników 
wszelkich typów 


Geny przystępne 
idio- Reicher fi 


otrkowska 142. 
m. uE 


1210—t3.15 — Muzyka z płyt gramofono- 


13.15—15.50 Przerwa. 

15.25—15.45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli. 
„Zagadnienie granic i ich znaczenie dla narodu 1 
państwa” — pa p. St. Gorzuchowski, starszy 
asystent W. Sz. Handi. (tr. z W-wy) : 

15.43—15.50 Komunikat dla żeglugi 1 ryba- 
ków (tr. z W-wy). 

15.50—16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 

16,20—16.40 Lekcia języka francuskiego 
(kurs elementarny) tr. z Warszawy. 

16.40—17.10 Płyty gramofonowe z W-wy. 

17.10—17.35 . Renenans Narcyzy ŹŻmichów- 
skiej“, wygl. dr. Z. Szmydtowa (tr. z W-wy). 

17.35—18.50 Muzyka lekka z Gastronomii w 
Warszawie. 

18.50—19.15. Rozmaitości. są 

19.15—19.25 Kom. Izby Przem. Handl. w Ło- 
dzi i odczytanie programu na dzień natsępny. 

19.25—19.30 Płyty gramofonowe. 

19:30—19.40 Kalendarzyk filmowy i repert.. 
teatrów. 

19.40—19.45 Płyty gramofonowe 

19.45—20.00 Prasowy Dzieńni kRadjowy z 
Warszawy. 

20.00—20.15 Feljeton- muzyczny. (tr. z W-wy). 

20.15—21.45 .loterja" SŁ Moniuszki ze stu-|! 
dja warszawskiego. 

21.45—22.00 P. Marja Dienstl - Dąbrowa wy- 
złosi feli. p. t. „Montparnasse kabotynów (tr..z 
Warszawy). 73 

22.00—0.15 Rewia z „Morskiego Oka" p. t. 
„Hallo Ameryka“, W przerwie dodatek do Pra- 
sowego Dziennika Radiowego oraz kom:.: meteor. 
sportowy i policyjny. Wiadomości sportowe (tr. 
z Warszawy). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. Budapeszt, Koncert z udz. Olgi 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


20.00. Lipsk. Koncert symfoniczny. 


KO ańnhieló 3 


john Gilbert 


. zakochał się w hawajskiej 
księżn.czce 


(bf) O czem można plotkować w Hol 
lywoodzie, jeśli nie o 
miłostkach, zdradach małżeńskich i in- 
nych matryimonjaliych rozkoszach?«. 

„A więc ostatnia, świeżo upieczona 
ploteczka: rasowy John Gilbert zako- 
chat się... b 

Niejedno serduszko wielbicielek te- 
go przystojnego aktora zasmuci się na 
wieść o nowej miłości Gilberta. A jed- 
nak — na to niema rady... Gilbert za- 


kochał się poważnie i to nie byle w kim, 


ecz 

w księżniczce hawalskiej Lilin Okutznt. 
Jak sobie radzi z wymówieniem dzi- 
wacznego imienia i nazwiska swej uko- 
chanej. nie wiemy. Pewnie już sobie ja- 
koś radzi, tembardziej. że podobno mi- 
łość nie potrzebuje słów. 

Gilbert twierdzi, że ma już dość Hol- 
lywoodzkich blondynek. które mu się 
znudziły i pragnie odpocząć przy boku 
księżnej, o której mówi, że jest najpięk- 
niejszą brunetką. z pośród tych, jakie 
dotychczas widział. 

Gilbert tak się rozkochał w swej no 
wej bogini, że chciał z nią uciec do jej 
oiczyzny jeszcze przed ukończeniem fil 
mu, w którym gra obecnie główną rolę, 
ale dyrekcja wytwórni ostudziła jego 
miłosne zapały. 

— Najpierw praca. potem przyjem- 
ność... — brzmiała dewiza dyrekcji. 

1 Gilbert musiał pozostać narazie w 
Hollywood. 

Nie jest to bynajmniej jego pierwsza 
miłość. Mówiono ongiś, że należy się 
wkrótce spodziewać 

ślubu Gilberta z Gretą Garbo. 
Ale niebezpieczeństwo jakoś minęło i do 
„ślubu nie doszło. 


-< Przed.dwoma. laty Gilbert ożenił się 


z. lną Clair, gwiazdą filmową. Już pu 
kilku. ' mfestącach małżonkowie zaczęli 
nawzajem na siebie narzekać. Ina skar- 
żyła się, że John jest mało ciekawy | 
wcale się nią mnie interesuje. John 
wszczął wobec tego kroki rozwodowe. 

A teraz najnowsze ploteczki z Hol- 
lvwood głoszą. że Gilbert znalaż! Już 
„pocieszenie" w osobie księżniczki ha- 
wajskiej... 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


(bf) Znani artyści filmowi Douglas 
Fairbanks i Mary Pickiord przygotowują 
się do lotu poprzez dżungle brazylijskie 
aż do początków rzeki Amazonki. Dy- 
stans lotu wynosi 15 tysięcy mil. 

tł ki wyruszą w drogę na dwuch 
hydroplanach, albowiem towarzyszyć im 
będą kinooperatorzy, którzy zdejmo- 
oe będą wszystkie perypetje tego lo- 
u. 


IAR 5 
(bf) Znany artysta niemiecko - żydow 
ski Aleksander Granach występuje obe 
cnie w jednym z teatrów newjorskich w 
znanej sztuce Kaisera p.t. „Od poranka 
do północy”. 


(1—2 milionów) 


Z promieniami radu 
(metoda Zeileisa) 


Dr. med. 4. POLAR 


6-go Sierpnia Nr. 22, 
teie fon 164-21. 


| Prąd wysokiej frekwencji 


F. Morowztz-0oci wska 


Lekarz-dentysta 
wznowiła przyję: ia 
w LECZNICY przy ul Piotrkowskiej 
w 294, codzienne od 4 do 7-ej po poł 
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NIEWOLNICA : 


1 = Powieść kryminalne - sensacyjna 
| Napisał specialnie dla „Expressu JERZY BAK 


25) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 

W wspaniałym palcu katowickiego mag- 
nata, Fryderyka: Blatta zebrało się grono 
c z okazji piątej rox znicy ślubu gospo- 

arzy. Wsród zebranych panuje jednak 

dziwny niepokój  Solenizanł oznajmia g0- 
ściom, że zanm zasiądą do stołu chcialby 
im pokazać prezent, jaki pam Blatt otrzy- 
mała od niegn'w postaci Saka. wysajzanej 
brylantami której wartość wynosi lisko 
10.000. dolarów. 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
parie: prsata Apra próg rzęsiście oświetlonej 
sal: dy nagle rozległ się trzask. jakgdyby 

pękł siektryczny Kosch światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
sne snopy elektrycznych latarek, oświet- 
jr twarze "przerażonych gości Zanim ktoś 
sk sady się w sytuacji, padł kategoryczny 
s Ręce do góry!*. Wszyscy pod 
ścianę!'* 


Jeden z bandytów pod grźbą rewolwe. 
ru ściągną} drogocenną etuknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Po ucieczce napastników z grzac ką- 
ta sali rozległ się nagle głośny śmiec 

Okazało się. że to Blatt, który wywiódł 
bandytów w pole, iewając się napi- 
du podstawił inną osobę w imitowanej 
sukni Zamiast żony kazał wprowadzić na 
salę swą sekretarkę Jadwigę Krzys: kównę 
Całe towarzystwo śmiało się teraz do roz- 
puku z cudownego kawału gospodarza, 

Tego dnia Blatt wrócił do domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  zrozu- 
miałą, że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki Biatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem. który spowoduie prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten ce! 
zużył on cały swój majatek. Za kilka dm 
ma się przekonać ostatecznie. czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest Kae 
Jeżeli tak — w takim razie: Blatt jest'zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumiawał.- O 
zniszczeniu tych papierów nie moży s- 
mowy. gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jemnicy jak oka w głowie. Cały jeko ga- 
binet jest podobno opancerzony -Nikt mie 
ma doń dostępu, nawet jego żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego woga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiego, ua- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny. stęnoty» 
pistki w fabryce chemikalji Błatta i Kamie- 
nieckiego. 

Pewnej nocy Karateniecki I jego żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty. 
dotyczące wynalazku. zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei_ 
demannem, donica Blatta, Ponieważ 
podejrzewa Śchedemanna o udział w zbro- 
dni postanawia go śledzić i wvjażdża z nim 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

Podczas rewizjj w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 


a A A AY 


jącei treści: .8-go listopada o 7.ei wieczo 
rem w Wilnie va dworcu Pan w oka 
0- 


Mepis gadr. jesionce i z laską w ręku 
ejść i powedzięć dwa słowa: „Henryk ką 


towice*, Odpowiedź będzie brzmiała: „W 
porzadku”, Przysłać kogokolwiek. To 
wszystko '*, 


Jadzia udaje się do Wilna i wpada w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają By: 
sikównę o uprawian'e szpiegostwa 


Po umieczce ze szpitala więziennego Tak , 


dzia 
Czyńskim, 

Oboje udaja się do Gdyni, gdzie przyłą- 
cza się do nich Pieszczyński mąż lednef. z 


znajomość z detektywem 


ofiar przebywających w lochu więzienia 
litewskiego 
Piezsczyński > otrzymał list z. żądaniem 


zapłaceina 10,000 złotych za zwolnienie 
żony, Detektyw, Pe. odrazu, że jest 
to robota znanego bandyty Klimczaka Ano- 
nimowy autor listu kazał na siebie czekać 
na dworcu o l2-ej w nocy 

Detektyw i Pieszczyński stoczyli krwawą 
walkę z bandytami, w czasie której Piesz-, 
czyński został zabity, a detektyw zginał bez 
wieści. 

Flaszkowski odzyskuje wolność i zabje- 
ra się również do ścigania mordercy 
mienieckiego. 

Pewnego razu Flaszkowski natknął się 


na jednego z rzezmieszków, który począł 
uciekać, Flaszkowski potet się za w 
oń 


Flaszkowskiemu udaje się przyłapac 
zbrodniarza, który ucieka jednak z aresziu 
policyinezo. Flaszkowski, śŚcigaląc «go w 
dalszym ciągu, wstępuje do jaskini bandyc- | 
kiei „Pod Jeleniem". 


Jeden z drabów zbliżył się doń i trzy 
maiąc ręce w kieszeniach, „zapytał ochry 
plym głos m: 

— Gadaj coś za jeden! 


Flaszkowski odsunął flaszkę i nie pod ié.. Ale żeby mu Wosiak było na imię]ściami. Flaszkowski kopnął jednego w 


nozagt głowy, odparł: 
bo co?... 


to nie słyszeliśmy... Złapali go hycle... 
— Właśnie, słyszałem... Chciałem 


— Odpowiadaj. SPM na moje pyta-| się przekonać czy to prawda... 


niet... Co-ś za jeden? 
— Mam się przed toba legitymować? 
Drab przysunął się bliżej, nachylił 


-— A prawda, prawda... Najgorzej to 
z temi cywilami... Bractwa się tego te” 
raz namnożyło co niemiara... Co krok to 


się z lekka i przyjmując groźną postawę iakiś hycel.. Jednego to tu mamy... 


wyksztusił; 

— Nosa jeszcze zadzierasz, Co?... 
Arystokrata!.., Baron, pstakrew!..- 
mordę zaleję, że aż kości będziesz zbie- 
rał!., Widział go kto!.. Skądżeś się tu 
wziął?. 

a Czego się dowalasz?... Ją ci pop'ę 
tach nie łażę!... Stul pysk i koniec 

— Komu bedziesz ubliżał ? s Mnie?... 
Pucvhucie zatracony, mmie będziesz ‘i 
bliżał?. 

I podniósł rękę, lecz zanim ją: opdit 


otrzyma? tak silne pchnięcie pięścią w). 


brzuch. że zatoczył się aż ścianę. 
Wszyscy dokoła ryknęli śmiec iem. Pla 
szkowski miał już za sobą całą bandę. 
Spodobała im s'ę chwacka postawa Kazi 
ka. Drab wyprostował się podniósł czap- 
kę, która mu z.głowy spadła, splunął w 
garść | chcąc się zrehabilitować w 0- 
eżach kolegów z całym impetem rzucił 
się na Kazika. który odskoczył tylko 
zręcznie w bok. przepuszczałac napastni 
ka. uderza acego głową w stół, 

Cały pokój zatrzasł sę od śmiechu, a 
drab zwalił. się jak długi na podłogę. > 
re Zw chnął sobie prawd. obne. no-|. 


być] SE: *podczas upadku. edyż jeczał. głośno.) 


obefmijąc oburącz olbrzymią stopę. 
Towarzysze wynieśli 'draba do: dru- 
giego pokoju. gdzie ułożyli go na łóżku. 


Flaszkowski zaś usiadł z powrotem przy: 


swym stole. nalewając nowy kieliszek. 
Wszyscy obstąpili go szerokiem kołem 


|Patrzano nań z podziwem i szacunkiem. 


Gospodarz, zachwycony niezwykłą 
siłą nowego gościa, przysunął się doń 
nieśmiało i zapytał: ROWE 

— Pan szanowny pewnie nie z ta- 
szych stron. bo taka nowa twarz... Pan 
tutejszv?... 

. — N'e... Z Warszawy... 
dumnie Kazik. 

+ — Z Warszawy?.. Znam Warsza- 
wę... Ładne miasto... A czy można wie- 
dzieć w jakim nibv fachu pan szanownv 
pracuje?.. — pytał dalej gospodarz 
wśród ogólnego zainteresowania. 

— Uczciwy kasiarz jestem... 

„Wychylił kiel'szek, zapalił papiero'|n 

sa i nie patrzac na nikogo dokoła, zamy 
Ślił się. 'akodvbv go ta cała sprawa wca 
le nie obchodziła. 
— To musiał pan chyba znać „Ferd- 
ka“ w Warszawie... — wtrącił nieśmia- 
ło jeden z'gości wysoki. chudy andrus o 
zawadłiackiej minie. 

— Ferdka? — powtórzył Flaszkow- 
ski, zamyślając się. — Znałem... Razem 
nawet pracowaliśmy... Fajny chłop... 
Tylko kiepski fachowiec... Nie.zna się na 
rzetelnej robocie... 

— A możeby pan szanowny u mnie 
niby zanoctegował... U mnie tu wszyscy 
ja bezpieczni... — zaproponował ZOSPO- 

arz. 

— Dziękuję... Ja tu tylko na chwilę... 
/Wosiak tu przychodzi?... Ja do niego... 
"Mam ważny interes... 

— Wosiak?... Takiego tu nie znamy. 

— Nie znacie, fuiary. RARE 
Maichrzak pierwszej klasy... Móyń mi, 
że dziś go capnęli... 

— A to pan myśli pewnie Walka?... 
— odezwały się liczne głosy: — Tego co 
ito jakiś cywil psiamać przydybał... 

— Cywil, czy ne cywil — tego nie 
wiem ale mi mówiono. że go,dziś wsa- 


dzili... 
— To Walek... Nasz kamrát... - Wła- 


=- odpar? 


E | —Klimezak: go zamknal... 


— Macie?... Kogo?... 
— Aż z pod Gdyni go przywieźli..— 


W wyjaśnił- gospodarz. — Detektyw. psia- 


wiara... koigi my go tu oduczymy szpić- 
gowah 

— Kiis w łeb takiemu i basta! — 
krzyknął Flaszkowski, — Gdzie on jest? 

— Zamkrńęty!... — udpart gospodarz. 
Zna pan Klim 
| czaka?.:. 

— Chyba, że znam... Klimczaka bym 

nie-znat?... Jest on tu w Katowicach ?... 


— saia. Do; Krakowa wyjechał... Ma 
nową r 

— AN — mruknął Flaszkowski — 
Rozumiem... 


Podnióst się z krzesła i dodał: 
—;No. skóro Walka niema: to póidę.. 
Jak: przyjdzie, to mu powiedzcie, żeby 
przyszedł na dworzec... Będę tam cze- 
kał... Dobra?... 
— Dobra. dobra... — Adnait gOSpo- 
darz. odprowadzając gościa do drzwi. 
'Flaszkowski. rzucił na ladę pięciozło- 
tówkę i rzekł; 
«= Reszty nie trzeba... 
; Gospodarzszgiął siç wpół: i dziękował: 


> Powod ena; szanownemu pant... A i 


proszę nás nie zapominać 

Flaszkowski już miał dtwofżyć pe 
zdy nagle same się otwarły i do pokoju 
wpadł zdyszany Wosjak. Kazik oniemiał 
Bańdyta stanął na progu. wlepił wzrok 


"w swego wroga 'i zamykając za Sobą 


szczelnie drzwi. zapytał: 

— A pan Co tu robi, 'hę?.. 

Wziął sie pod boki. rozkraczył nogi 
i patrzał na Flaszkowskiego z triumfuią- 
cą miną. Gospodarz i goście przyglądali 
się tej scenie z wielkiem zdumieniem.! 
Czyżby Walek. nie wiedzial kogo ma 
przed sobą?... 

*Bandvta wiedział jednak doskonale. 

— hłopcy — zawołał. — Brać tego 
szp'cla!„. 

Nikt, nie ruszył się z miejsca. Flasz- 
kowski cofnął się pod Ścianę. 

— No; czego stoicie jak duchy?! — 
zawołał. — Wiecie kto to jest?... Taj- 

MAE: „To on mnie dziś tak ubrał!... Brać 
go! 

Wszystkim rozjaśniło się w głowie. 

— À udawał naszego kamrata! — 
wrzasnął wysoki. chudy andrus — Ka- 
siarza zgryvwa!!.. 

— To-ś ty tu zalazł, psie zatracony?! 
— krzyknął gospodarz, zapominając o 
pięciozłotówce I niedawnym szacunku 
dla gością. 

Sytuacia stawała się coraz groźniej- 
sza. Flaszkowski zrozumiał. że zaszedł 
już zadaleko. Nie zamierzał jednak tak 
łatwo się poddać. Wyciąenał z kieSzen: 
rewolwer i wyciagając rękę. zawołał: 

— Kto się zbliży — kula w łeb!... 

Całe towarzystwo rozproszyło się 
po pokoju. W'rękach błysnęły ostre, 
spiczaste noże. 

Próbowali natrzeć z obydwuch stron. 

— Ciśnij rewolwer!.. Ciśnij rewol- 
werl.. — rozległy się okrzyki. 

Jeden z rzezimieszków dobył z kle- 
szeni swą.broń i strzelił w stronę Flasz- 
kowskiego. 

Kazik odpowiedział dwoma strzała- 
mi, Obie kule przebiły okiennice 

Pieciu chłopów rzuciło się na niego, 
wytrącając mu broń z ręki. Bronił się za 
żarcie, lecz znaczniejsza przewaga wro- 
gów dawała mu się silnie we znaki. Po- 


śnie radzimy tu nad tem, jak go wyzwo- walili go na ziemię i zaczęli okładać pię 


brzuch. drugiego: trzasnął pięścią w 
twarz, wyrywał się, na oślep wymierzał 
celne ciosy, lecz musiał wkońcu ulec. 

Związano go sznurami. 

— No, łaskawy panie, teraz uregulu: 
jemy sobie nasze rachuneczki!.. — rzekł 
zjadliwie Wosiak; nachylając się nad u- 
więzionym. 

Flaszkowski nie. mógł się ruszyć, ale 
spłunał mu prosto w twarz.i odparł: 

— Dziś ty górą, lecz jutro wpadniesz 
w moje ręce ls 

Wosiak ryknał śmiechem i z.calych 
silrkopnął Flaszkowskiego w bok, aż ten 
ięknął z bólu. 

— No. chłopcy. teraz radzić — co z 
nim zrobić?... — zwrócił się do towarzy 
stwa. 

Wszyscy siedzieli na ławach, sapiąc 
ciężko. 

— Rypnąć i basta — padła propozy- 


— A możeby go tak razem z tamtym, 
ca?... — zapytał gospodarz. — Klimczak 
ma przyjechać za kilka dni, to się razem 
ubawimy... Tymczasem wartałoby tro” 
chę tego drania pomęczyć... 


— Cwana myśl... — zgodził się Wo- 
siak. — Przetrzymamy go razem z tam- 
tym... Siup!... 


Na dany znak przez Wosiaka dwuch 
chłopów podniosło Flaszkowskiego z po 
dłogi 


Przeszli, „przez pokój. w którym leżał 
drab ze zw'chniętą noga. 

— A nie.mówiłem odrazu, że to szp 
óci? . — zawoła! z łóżka. — Dajcie 
tu, niech mu się zbliska przyjrzę!... 

Zawlekli go do łóżka, a drab pofolgo K 
wał sobie, wymierzając bezbronnemu 
Kazikowi dwa siarczyste policzki. 

— Na dziś mu starczy!... — odparli 
tamci. 

Zaprowadzili go do ciemnego pokoju 
i rzucili na podłogę. nie szczędząc przy- 
tem szturchańców i mocnych kopnięć. 

— Posiedzicie sobie przez nóc, a ju- 
tro to się zobaczymy... 

Zamknęfi drzwi. Kazik szarpnął się 
raz i drugi. lecz. więzy wpiiały się tylko 
w ciało. sprawiaiąc większy ból. 

Nagle z mroku rozległ się jakiś głos: 
p A Serwus!.. Ciemno choć oko wy- 

01... 

— Kto tu?.. 
ny Kazik. 

— Detektyw Czyński do usług... Z 
kim mam przyjemność ?... 
aa'.. To pan Czyński?.. — od- 
parł uradowany Flaszkowski, — Bardzo 
mi miło... Jadzia wiele mi o panu opo- 
wiadała... 

— Jadzia?... Jaka Jadzia?... 

— Krzysikówna!... Którą pan urato- 
wał z rąk litewskich siepaczy!... 

— Ach. tat... Zupełnie o niej zapome 
nfałem!... A kim pan właściwie jest?... 

— Jestem Flaszkowski... Narzeczony 


Jadzi... ' 
Przykro mi 


. — zapytał przestraszo- 


— Pan Flaszkowski!... 
bardzo, że nie mozę „wyciąnąć ręki. bo: 
A zbóje związali mnie podobnie jak pa- 

. Bardzo mi miło pana poznać, choć 
as d aby to nastapilo w innych oko 
licznościach i na innem miejscu.. Ale 
skąd się pan tu wziął?... 

— Wpakował mnie tu Wosiak... Już 
go dziś miałem w ręku, ale czmychnął 
nam z aresztu... h 

Wosiak?.. Znam -go dobrze... Prawa 
ręka Klimczaka... Jedna banda... 

— A pan co tu robi?... 

— Nie wie pan nic o mojej przygo, 
dzie?... 

— Wiem tylko tyle, co mi Jadzia o- 
powiadała... Znikł pan nagle z pociągu... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Reżyserii HENRI ROUSELL'a 


„NASZA JEST NOC” 


| BR r 
| 5a K Potężny dramat erotyczny na tle cudownych krajobrazów słonecznej italji. Upojne i melodyjne pio- 


senki włoskie. Uczta artyczna dla Marie Bell, Jean Murat 


ge 3 sportowców. W rolach głównych: 
| Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy „RADOSNA SZKOŁA” oraz aLiualności. Początek w cnl powszednie 
o 430 w Robe i nodai: o 12.30 
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ZN j M Dźwiękowe | kino — Teatru mu 
Główna 1 


Po raz Bd w filmie naj- 
mu owe, pan Bennel ;::::. 
dukcji p. t Dziś i dni eaor 


w Łodzi 
To przebój adekiial- cy tapene Stade o dwóch oblicza h trobionego jak zwierzyna. — Radprogrew DOSC wzajem Dodatek dźwiękowy 
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____Przejazd 2 
"Dziś | I dni następnych 


Cooper. Romans i bohaterstwo. Miłość i poświęcenie — oto 


arcydzieła. 


x „W obronie prawa“ — to wstrząsający W > ilustrujący tragiczne losy| UWAGA: ze względu na niebywałe zainteresowanie się tym programem 
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i rt Dr. med, Dr. med PORADNIA 

KOM weneryczne i 

Tel. 181-83 tealellóna Ne | Choroby td Telelon 245-21. x LA £ 

telefon 216-90: wenervezne, lecze- | Piotrkowska 10]} Lekarzy - specjalistów 


Specialista chorób 
skórnych, wene 
rycznych i mo- 


ZAWADZKA 1. 
czynna od 3 rano dn 9 wieczór. 
1-121 2-3 przyjmuje kobieta ekar? 


pie djaterm,a d'a- 
ermnkosgula. cią o- 
raz lampą kwarc, 


Specjalista <korób skórnych 
| wenerycznych, 
Leczenie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-11 r 
od 1-2 po pół. i od 
6—9 wiecz. Od 


czopłciowych. | Elekt" 

| oterapia. MONIUSZKI 5 |W niedziee i świę- i tę dv:2 Lec: q 

| Leczenie kwiatem Przyjmuje od g 8—2 przed p. 1 ód 5—9 tel. 170—50. | ta od 9—12 W WENERUCZNYCH 1 SKÓRNYCIHŁ 

| RE t iiam” niedziele i święta od godziny 9—1 Przyimuje od ie p da 3 zł 

| dlcowai- „Dla pań oddziela Biczekalnja: po 1pp. i od'5- 8] Dr. ora > SWO 
Przwmuie od 8.30 "Dr. med. 4 w pedro od u DR. MED. 

| do 10. 30 rano, od 1 ox Po. ER? ( It 
do 2.30 pp, od 6 Ep m 

| do 8.30 aż w nie S ARKER Doktór L. NITECKI 
dzielę i święta od. i ql Piotrkowska 200 Specjalista chorób skórnych. wenery- 


10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia spec. chorób wenerycz 


nych skórnych i włosów, 
SRUDMIEJSKA 12. 


Rój znr (m, pana 25) 
elelon 1264-87, i 
choroby kobiece 

Dzielna Ne9, od godz. gry a Siar da niedziele dróg moćzowvch 


Nr. telef, 194-03 cznych i moczopłciowych 
spec'alisia chorób | NAWROT 32. TEL. 213-18 
skótnych i wenery” | przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wie 


cznych przy muje i czór, w niedz. i święta od 9—12 w pol. 
wyłącznie 
kobiety i dzieci od 


1 do 3 i od 7 do 8 Dr med. 


Doktór | HELLER 


Er. PER | 


dla pań oddzielna poczekalnia. 


ginex0109-0r0109 


| 
| tel 128-98 Gdańska 77-a 
Specjalista chorób) __ Dla niezamożnych ceny lecznic. tel. 208-95 ; 
f skórnych, UIA Migas: Przyjmuje od godz, A Choroby skórne i weneryczne 
Wenerytznych JEŻ pub cw i W NAWROT 2: tel, 179-59, 
l ; Cho SNE przyjmuje do 1) r. I od 4—8. Dla pan 
f an of ii W na tig oe TRE, | spec. od 4—5. W niedz od 11—2 po pił. 
j | weneryczne |Dia mezamożnych CENY LECZNIC. 


płciowe. 


chorób Dr. med 


M. ROZENTAL 


akuszer ginekolog 
fl-zo Listopada 19 (Konstantvnowskal 
Tel 223-34. prds itme od 4—7 po: poŁ 
od lecznicy „POMOC 
Aleksandrowska 1. 


nia dla pań. 


P Śródmiejska 4, — telefon 130-49. 
j długoletn. fachowca I, LEWIEGO, 


z 4-ech 
dań 


Dla niez możnych 
| CENY LECZNIE. 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENIYSTYCZNY 


Przyjmuje od godz. 8—2 1 od 5—8-ej.| Żeromskiego 11 
Dla 1 pań c oddzielna poczekalnia. m. 11. 


Telefon 129-45. umeblowany | 6—8. dla pań 5—6 


Dr. med. 


mazen 


pod kier. 


Obiady 


KOLAĄACJE.....-_. 


zł. 25 


Dr. med. 


Gai 


| V Bufet zaopatrzony w zimne i dorą: 5 ada) po 


D.1ONUOWSKA 


GA - i moczopiciawvych 
A Otwarty. został Przyim. od 8-101 4-84 
GEJ e w H iraka z ; n i 
YA TA od 9— pecjalista wenerycznyc 
| GE JRR KU t p j Elektroterapja. skóruych, włosów i moczopłciowych. Do kój donsiantyngwska i 
4 | c Oddzielna poczekal- cewangielicka 2. Pirie cd0=€ 


cenach najniższych 


RRI hor, skórn 
MACIE KON a dbaj, katy Specjalista chorób wss tę 
. AS Przyjm, od 12 —2 i wenerycznych. 
i TU = Bha: Leczenie d atermą. Flextroterapia. 


Od 8-11 rano i od 58 wiecu 
W nie ziele od 9—1 pp. 
Dla —__Dla_niezamożnych ceny: lecznic. 


Dr. mied. 


Niewiażski 


Lekarz - dentysta 


NUSBAUM "5 


Piotrkowska$5] 
tel. 121—23 
Godziny przyjęć 
—994—7 w:eczór, 4—7 wieczór. 


Wasze zdrowie, Szczęście i powo.zenie žy- 
ciowe, Duże ofiary materjalne 
zależne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie żachwa 
łany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zastucu'e na Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLLA“ "me _ 


Gabinet Lekarska Dentystyczny 


Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9, 
w miedziełe i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


ies węwnętrzne—spec. serca, 
Łódź, ul. Radwańska 4, tel. 187-27, 
przyjmuje od 5—2. 


ul. GŁÓWNA 51, telefon 174-93 


Prz joie od 9—213—8. Ceny iecznie 


ul. Zielona Ne 6 
Anie 185-49, 


Południowa 28, tel. 201-93 Kapicle świetlne, 


PRZY GÓRNYM RYNKU 
"Piotrkowska 294, tel. 122-89. 


(przy. przystanku tramw. pabjanickich) | 


Czynna od I0-ej rano do 7-ej wiecz. i‘ 
lw niedziele i świeta do 2-ej po pał 
Wszystkie specjalności ł dentystyka. 
lampa kwarcowa, 
jelektryzacja,  Koentzen, 
analizy (moczu, kału, krwi, piwociń, 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, 


Dr. med. 
dE - 
. LUBICZ 
specjalista chorób skórnych,we 
nerycznych i moczopłciowych, 


Cegielniana Ne 7 


szczępienia. według starei num: racli Cegielniana 43 


teleion 141-32 


Przyjmuje od e 8—10 17—2 5—8 w 


y żylaków zastrzykami. Wizyty | niedziele 1 św ęta od 9—11 Dla pań od 


na miasto, 
Porada 4 zlote. 
Porada dentystyczna oraz weneroło- 
giczna dla chorób skórnych i wenę» 
1- fycznych porada 3 złote, 


DR. MFN. 


Andrzeja 5. tel. 189-10. 
Specjalista chorób: skórnych, wenery: 
A i moczopłciowych. Bak aorerekio, 
diatermia. u va 


Chornhy kobiece 1 akuszeria 
ZIELONA 30. TILL 115-27. 
Przyjmuje od 5 — 7-ti. 


dzieina poczexainia. 


Zaginął czarny 


PIE 


rasy Doberman wabi się Ryś. Proszę 
go odprowadzić lub zawiadomić za 
wynagrodzeniem Łódź, ul. Pusta 12 
Neuman, 


— 


— a m 


KKS zwycięża w frójmeczu lekkoaflefycznym Mut gowa tn 


bijąc drużyny fabryczne I.K.P. i Geyer 


Sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u. nie ' 


próżnuje i pomimo poż«é; stesunkowo 2) Geyer, 3) ŁKS. Sztafėta 
pary (koniec sezonu) wykazuje dużą ży w swym składzie kn cję sprinterów, 


wotność. 
Tym razem przeciwnikami „czerwo- 


IKP 


Geyer. 


Przeciwnicy ci nie byli dla ŁKS-uby dzi pewnie 1.70 powtarzając swój ze- Bobiński 
szłotygodniowy z” Pozostali skocz dei» 2 rywalami conajmniej 


najmniej groźni, czego najlepszym. do- 


h* były zespoły klubów fabryeznych A mtr., 2) Sas 


Ształeta 4x100 mir.: 1) 49 sek. | 


Ke 


to też wygrywa pe 
Skok wzwyż: D kw 

(ŁK: 

Kwaśniewski przecho- 


waśniewski (ŁKS) 


yer) 1.45 m., 


wodem jest uzyskanie niemal we wszy- kowie znacznie 2 
E Konkutaiwiedh oh micie Skok wdal, I Bobiński (ŁKS) 6.35 subta SEKS 31.02 m., 3) Fidala (Geyer 


stkich konkurencjach pierwszych, miejsc 


oraz znacznej przewagi pumktowej Mi w 


ogólnej klasyfikacji, 
Jednakże występy klubów fabrycz= į 


nych wykazują stałą ich pracę i dużo do (dużo pr 


brego | obiecującego materjału, zwłasz- | 
cza wśród biegaczy. 

W ez na 100 metrów doskonały 
czas oslągnął Łada (IKP) 11 sek, Jest to 
nowy rekord okręgowy. —. 

Czas ten budzi jednak pewne za- 
strzeżenia wskutek korzystnego aczkol 
wiek słabego wiatru. 

Rozegrano następujące konkurencje: 


js 503 E Wyniki dobre. Bobiński 
zez charakterystyczny wyrztł maj Poj IKP — 
p. 


KS) 6.05 m., 4) Koela 


cała wprzód, 


posiądajbe (ŁKS) 10.42 m., 3) Jarzębowski Ge 


) 1.55 m., 3) Beda 


2) Łada (IKP) jaj m. ty: AE iew 30.62. Sas rzuca w ładnym $ 


ki zuskje 


Kula: 1) Sas (ŁKS) 10.64 m, 2) Stb 


r) 9.95 m. yz konkursem osiąga 

ller (KE) 11,4 

Oszczep: 1) piad (ŁKS) 50,06 tm. 
Kora Ay Raja 42,52 m., 3) Czyżykowski (IK. 


7 m. 

i jest bezkonkurencyjny I gó 
2 BA, 
) Sas (ŁK 


S) 34 


kując umiejętnie obrót. ssj 4] 
ZIS ąc A Lej 

W ogólnej A adi zwycięża ŁKS 
Aba i Geverem 


E. EG. $. - Wäria 4:0 (1:0) 


fensacyjna potäżtka drużyny poznańskiej w £odti, kach igre slę następująco: 


Z dużem zainteresowaniem ocze- 
ligowe w 
artą zakoń- 


kiwane ostatnie spotkani 
Łodzi między ŁKS-em a 


Bieg 100 mtr.: 1) Łada (IKP) 11 sek. czyło się nieoczekiwańą lecz. Ennn 


(nowy rekord okr.), 2) Kucharski (IKP) | 
11,5 sek., 3) Pluszka (Geyer), 4) Majew- 
ski (Geyer). Łada biegnie na I-szym to- 
rze b. dobrze i wyprzedza o 3 metry 

swych przeciwników, między którymi 
różnice są niewielkie. 


| 


| 


zasłużoną porażką drużyny poznań 
skiej, która grą swą całkowicie roz- 
czarowała sportową Łódź. 

Po najpoważniejszy kandydacie 
do tytułu mistrza spódziewano się 6 


Czas Łady jest wiele więcej, tymczasem Warta zapre- 


doskonały i stawia go na czele lokal- zentówała się skandalicznie pód każ- 


nych sprinterów. 


Bieg 400 mir.: 1) Wróblewski W. (Ł. 


dym niemal względem. 
Jedynie w polu drużyna ta grata 


K.S.) 55,2 sek., 2) Młotkiewicz (Geyer); dość efektownie, chwilami nawet bar- 


dE ' (Geyer), 4) Kucharski Sk. ładnie, i pod b 


tika: tak prze- 


ciwnika jak i swoją całkowicie zawo- 


Wróblewski przebiega trasę w ostrem dziła. 


i równem tempie. 
niewski staczają zażartą walkę o 


Miotkiewicz i Wiś- | 
2-gie grał 


W przeciwieństwie do gości ŁKS 


b. dobrze, górtje zflacznie nad 


miejsce z której mą ‘finisz: wychodzi *przeciwnikiem,  szczeg gólnie w driigiej 


zwycięsko Młotkiewicz, P 
3 metry za Wróblewskim. 
Bieg 1500 metrów: 


ząc b połowie meczu.. 


Początek gry Śfryndwdwaśieńce > 


1) Wróblewski taki. Bramkarze obu zespołów wylļáś- 


W. (ŁKS) 4.46, 2) Młotkiewicz (Geyer), niają cały szereg niebezpiecznych sytu- 


3) Jędrzejewski (IKP) 4) Polak (ŁKS). acyi. 


Wróblewski I znajduje się w dobrez for- ; 
mie i odnosi łatwe zwycięstwo. 

Bieg 5000 mtr.: 1) Polak (ŁKS) | 
17,24.5, 2) Wróblewski (ŁKS). 3) Bro- 
miński (Geyer), 4) Jóźwiak Geyer). 

Polak poczynił w bieżącym sezonie 
ogromne postępy i zapowiada się jako 
doskonały długodystansowiec. Przez ca 
ły czas biegu prowadzi i systematycznie 
odsuwa się coraz bardziej od pozostałych 
dystansując nastepnego o blisko 200 m. 
Deka, który biegł poza konkursem nie; 
pyi dia Polaka groźny (zajął 2-gie miej- 
ste). 
SUNNI TNN EN GEA DN 


Makkabi zwycięża 


w turnieju ping-pondowym 
Jutrzenki 


W dniu 16 b. m. nastąpiło uroczys- 
te zamknięcie turnieju ping pongowe- 
go organiz. przez K. S. Jutrzcerką. W 
*nałowem spotkaniu o 1 miejsce mię- 
dzy K. S. Jutrzenką, a K. S. Makkabi 
zakończyło się wynikiem 7:3 dla Mak 
Kabi. 

Przedmecz między ZMP a Hako- 
ahem zakończył się wynikiem 8:2 dla 
ZMP. Po zweryfikowaniu zawodów 
Kcmsja Turniejowa przyznała 1 miej- 
sce Makkabi (Łódź) 2 miejsce Jutrzen 
ce. 3 Sztern (Łódź) 4 ZMP oraz 5 miej 
sce Hakoahowi. 

Po ogłoszeniu wyników 
rozdanie nagród. 

W imieniu KS Jutrzenka zabrał 
głos p. Korkuczański, który w  krót- 
kiem przemówieniu dziękował dru- 


nastąpiło 


zwłaszcza zaś Frymarkiewicz 
aż broni brawurowo. 


MEW 


darzy kończy się niefortunnym wybie- 
giem Fantowicza, jednakże Herbstreich 
jest szybszy od niego i wśród burzy ð- 
klasków pakuje piłkę do pustej p. 

astępne pinaty preynasea więcej ata- 
ów Warty, lecz Frymarkiewicz broni 
wszystkó z niezwykłą brawurą I wynik 
1:0 utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie stron boisko staje się 
wskutek deszczu oslizgłe i Warcie gra 
ącej przy zimnie absolutnie nic się nie 
udaje, natomiast ŁKS w 13 min. pó tad- 
nej kombinacji Karasiak—Dutka=Só- 
wiak zdobywa przez ostatniego drugą 
bramkę. 

war welas Jęszcze, nie rezygnuje 
z gry, lecz w 28 min. pada trzecła bram 
ka dla ŁKS-u ze strzału Króla, a w 35 
min. Herbstreich uzyskuje z rzutu kar- 
czwartą i ostatnią bramkę. 

W drużynie zwycięzcy wyróżnić 
jay. Frymarkiewicza (najlepszy na 
isku); Radomskiego, Trzmielę i Herb. 


A py w Warcie trudno kogóś wy- (KP) 


Tva dobrze p. Rutkowski z 


W 20-ej min. jeden z ataków gospo- ! Krakowa. Widzów 3 tysiące. 


Wspaniała 


niata g 

Drużyna ŁTSG sprawiła si 
nym zwolennikom miłą ńiespo: 
W obecności 5 tysięcy az w 
czarno ~ biali pokonali w przekowy*y 


Ao 


ta b.TS.G. z Naprzodem 


poókómeumi 4:1 (2:0) 


szachowała atak przeciwnika, pamięta 
jąc przytem 3 zasilaniu piłkami włas- 
ħej linji napadu. 


Doskonale grała również linja ña- 


wującym stosunku Sygo najgrożntoj- padu, szczególnie zaś Królewieck:. któ 


szego konkurenta w grąch wejście Ir 
do Ligi drużynę Naprzodu z Shipa re- 


|wanżując się godnie za poniesiotą ty- 


dzień temu porażkę. 

Łodzianie grali daskogźić į meli 
chyba śwój najlepszy dzień w Sezo- 
nie. Ataki gospodarzy sunętły jak là- 
wina w stronę bram gości, którzy 
bezradnie biegali po bólsku nie hędąć 
w stanie nic zdziałać, 

ŁTSG za swą piękną grę nagrodzó 
ny został hucznemi óklaskami i znów 
zyskał sobie sympatię sportowej ptb- 
liczności łódzkiej. 

Najlepszą częścią zespołu łódzkiego 
była linja pomocy, która wspaniale zà- 


Sukces Kusocińskiego 


Polak pierwszy na zawodach 
w Wiedniit. 

W miedzynarodowych zawodach lek 
koatletycznych, odbytych w dniu wczo- 
rajszym w Wiedniu z udziałem zńakó- 
mitego długodystansowca argentyńskie 
go Zabali i mistrza polskiegó Kusociń- 
skiego, odniósł polak w biegu na 5 klm. 


żynom za udział w turnieju, wyjaśnia- |jeden z największych sukcesów w swel 
jąc propagandowe cele oraz fakt zacięś I karierze. Przy niezwykłem zaintereso- 


niania sie wzajemnych stosunków mię- 
dzy klubami przy tego rodzaju turnie- 


iach. 
W imieniu zwycięskiej drużyny 
Makkabi przemówił  wicepreżes np. 


inż. Wajnberg, który w serdecznych 


słowach dziękował inicjatorom turn'e- 
ju za sprężyste przeprowadzenie 
nieju. 


tur- 


waniu b. licznie zgromadzónej publicz- 
ności Kusociński odniósł zwycięstwo 
nad Zabalą, pokrywając 5 kim. w cza- 
sie 14 min. 42.8 sek. Czas ten jest o bli- 
sko 10 sek. lepszy öd rekordu Polski. 
Zabala przybył o blisko 700 metrów w 
tyle jako drugi, uzyskując czas 15 min. 
37.8 sek. Trzecim był zawodnik wiedeń 
skiego Hakoahu. 


( 
sze bramki. Wysiłki 82 p.p, zakończyły | kom, dokonanym przeważnie na Śląsku. 


lecz bez-| bokserzy Wawelu potrafili tak zaszczyt 
Rewanżowa Toż mè ae? do zespołu tak poważnego 


$ pokazał jak należy kierować ata- 
em. 

Jego podania obliczone były z naj- 
mtiejszą dokładnością I łącznicy miie- 
li ułatwione zadanie. 

Trio obronne gospodarzy również 
stańeło na wysokości zadania. Druży- 
na gości kompletnie zawiodła. Obrona 
grała niezdecydowanie, pomoc n'e wie 
ćziała co robić z piłką, a atak nie potra 
fil dać sobie rady z obroną łodzian. 
Bramki dla zespółu łódzkiego zdo- 
byli; Frańncman 2 Volgt i Wyppych. dla 
Naprzodu honorowy 'puñkt uzyskał 
Nastula. 

Sędziówał dr. Lustgarten. 


22 p.p. — 82 p.p. 4:1 (2:1) 


Pierwszy mecz o mistrzostwo grupy 
wschodniej odbył się w dniu wczoraj- 
Szym w Siedlcach pomiędzy 22 p. p. i 
82 p. p. Po bardzo ostrej i ambitnej grze, 
prowadzonej cały czas w bardzo żywem 
tempie, zwycięstwo odniosła drużyna| ty 
22 p. p. bijąc 8 2p. p. w stosunku 4:1 
2:1). Do przerwy żra prawie równo- 
rzędna, a częste wypady ataku 82 p. p. 
każały nawet przypuszczać, że 22 p.p. 
zejdzie z boiska okonany. Jednak po 
przerwie drużyna Pop. opadła zupełnie 
na siłach i nie A rh a ślę przeciwsta- 
wić forsującemu tempo przeciwnikowi. 
W tej fazie gry 22 p.p. strzela dwie dal- 


się jedynie kilku groźnemi, 
owócnemi wypadami. 
grywka odbędzie się w niedzielę. 


Mecz ligowy Garbarnia Polonia 
BOTA się wynikiem 3:2 (1:1). Do 
przerwy gra rówtorzędna, przyczem 
kilka n bezpiecznych - przebojów Pazur 
ka z Polonii unicestwił śobża i grający 
bramkarz krakowian. Po przerwie Gar 
barnia gwałtownie atakuje i uzyskuje 
dwie bramki, Strzelcami byli: Smoczęk 
i Pazurek —= 2, dla Pólonii Wróbel i Ma 
lik. Sędziował p. Wardęszkiewicz z Ło- 
dzi dobrze. 

Kraków: Wisła — Lechia 3:1 (2:0). 
Mecz ligowy Wisła—Legia, rózegrany 
w Krakowie w dniu wczorajszytn prz 
niósł 3 tysiącom widzów różczarowanie. 
Gra była słaba i stała na niskim pozio- 
mie, w szczególności zawiodła Legia. 
Do przerwy lekka przewaga Wisły. 
Bramki zdobyli dla Wisły Kisieliński — 

2 i Lubowiecki, dla Legii Nawrot. sa i 
dzła p. Nawrocki. 


pr 


Tabela ligowa 50 niedzielnych wyni- 


ub: Gier: Punkt: St. br.: 


1) Garbarnia 19 26 42:18 
2) Wisła 20 26 49:27 
i Warta H 3 ) = 
4 Vonia 3 5:3 
5) Ł. K. S 20 22 45:35 
6) Pogoń 16 22 34: 
7) Ruch 18 19 35:41 
8) Cracovia 18: -18 Wit 
9) Polonja 19 16 31:40 
10) Czarni 20 12 25:49 
11) Lechia 20 11 21:57 
12) Warszawianka 16 10 34: 


Zawody bokserskie 


w Teatrze Popularnym 


IKP, mając wolny tefmin wóbec od 
„| wołania spotkania z Qedanją w Gdań- 
“| ski, zorqanizówało spotkanie między- 
klubowe. Reżultaty techniczne spotkań 
są następujące: Waga musza: Grabor 
zwycięża na punkty Martynow- 
skiego (Sokół) eszczyński (IKP) 
przy nieznaczne: otżewadźe remisuje 
z Brzęczkiem (Zjedn.) Waga kogucia: 
Graczyk IKP iż Are przez k: 0, w 
drugiej rundzie Osieję (KE) i Spoden- 
kiewicz remisuje z Kustoszem (Sokót) 
W wadze piórkowej zwycięża Firpo 
przez dyskwalifikację za trzymanie 
Franka (n, i Gawin „zostaję üznanym 

Un Ne NP W na punkty nad anta- 
fem ( aga lekka: Sehoen (U) 
zwycięża na punkty Racza (IKP) oraz 
Banasiak po najciekawszeji walce dnia 
zwycięża > paca (ZJ) również 


i 


ta punkty. Zapowiedziąne wałki w któ 
rych stattować mieli Seidel, Trzonek, ` 
, Stahl, Chmielewski, Garncza- 


ka ! Majer nie odbyły się. W ringu 
sędziował p. Sztern. 


Drużynowe mistrzostwa 
bokserskie Polski, 


Warszawa: Spotkanie pięściarskie 
Warta—Polonfa zakończyła się wysó- 
ką porażką bokserów drużyny stołecz- 
nej, w stosunku 11.5, 

Rezultaty techniczne są według ko- 
lejności wag (pierwsi zawodnicy War- 
ty) następujące: Żyżykowski przezry- 
wa na punkty do Kazimierskiego, Wot- 
niakowskiego bije Goss, Forlański | je 
Pernaka. Anłoła zwycięża Działószyń- 
skiego, Arski bije Wolskiego II. Maich- 
rzycki Morozowskiego, Wiśu ewski re- 
misuje z Mizerskim i Tomaszewski ú- 
zyskuje walcoverem na punkty dla War 

wobec braku u Polonfi zawodnika w. 
lesiel, Sędziował w ringu p. Sadłow- 
ski, punktowall por. Koprowski ł p. 
Landeck. | 

Kraków: BKS zwycięża Wawel w 
stosunku 9:7. Wynik ten bv! ogólną nie 
spodziańką, gdyż drużyna bokserska 
Wawelu nie odgrywała doty.hczas żad 
nej roli w świecie pięściarsk” m Polski. 
Jedynie dzięki ostatnim nowym nabyt- 


Str. 8 


Za naciśnięciem 
guzika w Rzymie 


zapalił IM arceni lampy 
mw Rio de Janeiro 
Rzym, 19 października. 
(Telegram własnyj. 

(t) Senator Marconi dokonał przed 
kilkoma dniami niezwykłego eksnery- 
mentu. Z okazji odbywających się w 
Rio de Janeiro uroczystości. w roczni- 
cę odkrycia Ameryki. zapalił on drozą 
a lampy w porcie stolicy Bra- 
zylji. 

Niczliczone tłumy oczekiwały chwi- 
li, kiedy zapalone zostały lampy za na- 
ciśnieciem suzika w Rzymie. 

Po dokonaniu tego eksperymentu 
akc wygłosił przemówienie przez 
radjo. 


Perły wartości 
100 tys. marek 


skradziono na balu 
dyplomatycznym 
Berl'w, 19 października. 
(Telegram własny) 

(Ð Małżonka jednego z dyplomatów 
zagranicznych zagubiła w tajemniczy 
sposób sznur pereł wartości 100 tysięcy 
marek. . A 

Cała policja postawiona została na 
nogi. ale mimo usilnych poszukiwań pe 
rc? nie odnaleziono. 

Istnieje. przypuszczenie. Iż perły te 


zostały skradzione na jednym z balów ; 


dyplomatycznych. 
Wybuch granatów 
w koszarach riechotyv 
Wiedeń, 19 października. 

| (Teiegroim własny] 

(t) Wczoraj w nocy w koszarach pie 
choty nastąpiła eksplozja granatów. 
Wskutek wybuchu. dwaj podoficerowie 
zostali ciężko ranni. 

Śledztwo wykazało. iż jeden z pod- 
oficerów chciał oderwać pewną część 
metalową od granatu. nie zdając sobie 
sprawę z tego, iż może nastąpił wy- 
buch. 


W Hadze ukonstytuował się młędzyna- Żyniera Kuznieckstroja Mejłacha. Jest 
rodowy sąd honorowy syndykatów 
dziennikarskich wszystkich państw. wa 
P.erwszym prezesem międzynarodowe- sowieckiego. 
go sądu dziennikarskiego obrany został | , 
DR. LODER, dziennikarz holenderski sze Mejlach. — Długo namyślalem się, 
Siedzibą trybunału będzie Haga, jednak nie mogłem zdecydować się: sromot- 
że sąd dwa razy do roku obradować nie dezertować, czy walczyć do koń- 
będz.e za każdym razem w innem pań- ca? Lecz dalsza walka była niemożli- 


stwie. 
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ewicza nr, 46, tel 171; 


Nr 292 


1931 EXS NESS 
Marszalek Filsudski w Rumumii 


19.X 


E3 z 


tych dniach Marszałek Pilsudski udał się na parotygodmowy urlop wypoczynkowy do Carmen STvia_ w Rimmi. Na 


w 


zaproszenie króla Karola zatrzymał się p. Marszałek po drodze, na zamku królewskim w Sinaia, gdzie podejmo- 
wany był śniadaniem przez króla. Następnie podejmował go w Bukareszcie również śniadaniem, premier rum:nte 
ski Jorga. Jak wiadomo, Marszałek Piłsudski został mianowany honorowym dowódcą 16 p. piechoty rumuiskiej. 
Zdjęcie nasze przedstaw.a moment, w którym Marszałek opuszcza pałac Prezydjum Rady Ministrów w Bukareszcie, 
w otoczeniu licznych gości, biorących tdział w Śniadaniu. Na prawo od Marszałka stoi prezes Rady Ministrów ru- 
murńskiej prof. Jorga, na lewo poseł .R. P. w Bukareszcie p. Szembak. 


Rada Ligi Narodów uchwaliła wszyst- 
i kimi głosami z wyjątkiem japońskiego, 
W piwnicy domu Sylwestra Matuschki, aresztowanego za dokonanie zamachów | Zaprosić przedstawiciela Stanów Zjed. 


kolejowych pod Jüterbog i Bia Torbagy, znaleziono: olbrzymią skrzynię, wypeł-' noczonych do udziału w konferencji w 


nioną materiałem wybuchowym. Gdvby w pore- nie zdołano unieszkodliwić , Sprawie zatargu  japońsko - chińskiego. 


zbrodniarza, niewątpliwie w krótkim czasie dokonany byłby nowy zamach Delegatem do Ligi Narodów z ramienia 
Stanów Zjednoczonych m anowany zo» 


kol i 
olejowy. stał P. D. GILLERT. 
[+ >+ WOM EE WSO 


Na tyfus brzuszny 


nagle zachorowało w Wieaniu 
„18 lekarzv i 60 pielęgniarek 
Wiedeń, 19 października, 


Jnżynieromwie SOowieccy 


pracują w strasznych warunkach. 


|ników inżynieryjno-technicznych. brak 
najn'ezbędniejszych warunków życio- 
wych. brud, kłótnie, wymyślania — j (Teiegram wł*<nyj, 
wszystko to uniemożliwia pracę. W cza| , (t) Dziś zachorowało. nagle 18 leka- 
sie. kiedy wyjechałem na 10 dni Swier- |rzy oraz 60 siostr szpitala miejsk'ego. 
,dłowska na pogrzeb matki. pensja zo- U wszystkich chorych stwierdzono ob= 
istala zmniejszona z 300 na 255 rubli. jawy tyfusu brzusznego. Przypuszczają, 
—Postanowiłem dezertować — pi- | Rodz'na. żona i dzieci poniewierają się jż lekarze i s'ostry zachorowały wsku- 
w Swierdłowsku. tek spożycia nieświeżych potraw. 
Proszę 'stale o przydział mieszkania, Powołano specialną komisję. która 
lecz administracja na moje wołania nie zbadać ma wszystkie artvkuły żywnoś 
zwraca najmniejszej uwagi. Więc dłu- ściowe dostarczane do szpitala. 
żej wytrzymać nie mogłem i uciekłem... 


Moskwa, 19 października. 
Pismo „Za Industrializacju* zamiesz 
cza „Spowiedź dezertera" młodego in- 


to żywy dokument. świadczący o cięż- 
kich warunkach życiowych specjalisty 


l SĄCZ, ul Matejki 
OWIEC: Biuro dzenników Józef Hlawskt, ul, 3-go Maja nr 28; BĘDZIN; B.yro: 
Maja nr, 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p, W, Krzeptowsk ego: GDYNIA, dos 
ifer ul, Żeromskiego 25, tel, 2-15; KIELCE; ulica 
ulica Garncarska nr, 3. 


wą. Oburzający stosunek do pracow- 


Piastowska 9 tel, 7-17; 
ROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3- 


PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: 
W tekście 50 gr za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpaltyb 


o 
LJ 
| Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim Drobne; za słowo 13 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najnmiejsze zł. 1.20. 


SKARŻYSKO: ul lłżecka nr. 16. tel, 40; 
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